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Każdy dobry obywatel państwa 
weźmie udział w głosowaniu.

Każdy s z c z e ry  d e m o kra ta  trędzta g ło so w a ł na u c zc iw ą  
d e m o k ra cję , p rz e c iw  re a k cji i p rze c iw  k o ru p cji.

w  sposób su-

W ybory, a zw łaszcza wybory tak w a ln e  i
T^cyóujące, k tó re  m aja odbyć się pojutrze, nie są  
w a w ą  jdnostek czy n aw et partii, ani m om entem  
yuerwariy.n^ lecz zdarzeniem  państw ow em , w obec 
; ^órego m użna zająć stanow isko 
^ ieany  i odpow iedzialny na 

sytuacji i jej rozwoju.
W ybory  obecne, tak  ze w zględu na rozg ry - 

a s jSęflf słę w alkę m iędzy praw icą  i dem okracją, jak 
ba; waiżny dla państw a problem  m trejszości na­

rodowych, m aja ch arak te r bardzo doniosły. W
ij^kich^ w arunkach  udział w szystk ich  pbyw ateli 

olafców w w y b o ra d i jest obow iązkiem  narodo­
wym. Ze w zględu na hasło bojkotu, rzucone przez 

tru szew yczow cow  i szerzone przy  pom ocy 
i^bdyckiego, zbrodniczego terro ru , każdy Polak, 

żda PoJka, każd y  dobry  obyw ate l państw a, u- 
rawnSony do głosow ania, bezw zględnie musi 

L fóc g łosow ania. O pieszałość i zaniedbanie o- 
v iązku pod jakim kolw iek pozorem  jest pań-bo

i i narodow em  przestępstw em .
I  walki w yborczej o ch a rak te r państw a pra-

_ ca w ystępuje skonsolidow ana, zorganizow ana 
. _SKOna'ie, rozporządzająca olbrzym im i środkam i 
. an a ln y m i, dozw alającym i rozw inąć horendai- 
,J* w prost propagandę agitacyjna, p raso w ą  i afi- 

r>emokrac.ia — rzecz to  zrozum iała — o 
^odkach podobnych ani m arzyć nie m oże. Lecz. 

j .  eo,rzej, do w yborów , k tóre  są w alką  w  w y  so­
fa- •Ŝ °'pn'u P rogram ów  j idei, przystępuje dem o- 

poróżniona i po waśniona, z 
pSdość ~  o  ile o pew ne p artie  idzie — sk ry  sta li­
ii ^ e°w em  obliczem, z  nie dość nieraz w y-

®oną setekcią kandydatów '. S tw ierdzić należy 
' ^  i o tw arc ie : dem okracja do walki z \vy- 
ysKiem kapitalizm u, obszarn ictw a, wielkiego 

m ysłu, 7j polityczne-m i spo-lecznem w stecz­
ni ,'’Ve'm ’ z szkodnictw em  party jnem  i zaciekłą 

* » ! * * *  dem agogia — należycie się nie przy- 
, ani nie uzbroiła. Nie skupiła sw oich sze-
,jiy*>u'V’ dokonała w wielu w ypadkach koniecz. 
r  w w ew nętrznych przeobrażeń, k tóre  pozw ala- 

z  otuchą i pr<łnie'ionem  czołem  w stąp ić  w  
snki. P rzeobrażen ia  te — zw łaszcza rui -renie 

cz? 11_̂ dow rego — dopiero się p rzygotow ują i za- 
n°wi&bi. ^  t^m  S'e na 'ezy  ^ćzyć Pi zy  zajęciu s ta ­

rte m m  °  państw o  m ocne i dem okratycz-
^ --L T 10̂  barn o obóz dem okratyczny i '.udowy 

'trzyi ’ czys*y > program ow o jasny, ideow o \vy- 
— czy  to r,a *°‘elac'1 rządow ych , czy  na 

;fr»r1 °LOzyęji. ided, in telektów , charak terów  
zarów no do rządzenia, jak i dio oęiozycji. Z

tych założeń wychodząc, stoiąc na platformie 
tdeologh ludowej, występujem y do walki z reakcją 
i korupcją, gdziekolwiek ona sie gnieździ.

W  imię tych  haseł musimy się ośw iadczyć 
w sz ę d ^ e  przeciw ' reakcyjnej, praw icow ej, ende- 

a  podstaw ie ca ło k sz ta !- ' tękie; cście 8. R ów nocześnie nie w olno nam w
mieście Lw ow ie, jak i w okręgu lw ow skim  w iej­
skim, poprzeć rzekom o ludow ych, w  istocie rze­
czy sam ozw ańczych i korupcyjnych list nr. 1, W  
okręgu lw ow skim  v Saskim na czele listy nr. 1 
figuruje korupc.ónista p. B ryl i to w y sta rczy  — 
bez w zlędu na imiona stojących ,za nim na liść e — 
by  ośw iadczyć się p rzec iw  tej liście. W  mieście 
L w ow ie w ysunięto  w sposób sam ozw ańczy, kom ­
prom itujący stronnictw o Judowe, bez porozum ie­
nia najm niejszego z m iejscow ą organizacją PSL . 
listę — po wycofaniu się dw u kandydatów  — hu­
m orystyczną, nie m ającą najm niejszych szans, na 
k tórej figurują ludzie nikomu bliżej nie znani. Au­
torem  tego poronionego, szkodliw ego dla ruchu 
ludow ego pom ysłu jest z pew nością p. B ryl i jego 
najbliższe otoczenie.

W obec tego w  okręgu lw ow skim  wiejskim
popieram y listę nr. Folskiej P a rtii sociałisty-

spraw naotczyciełstwa ludowego, szczególnie nam  
na  se^cu leżących, poseł Julian Smulikowski, a  in ­
ne fe ty  ludow e w  tym  okręgu  nie m ają w iększych 
szans Rów nież i w  sam em  m ieście Lw ow ie o- 
św iadczam y się za listą nr. 2. Zajm ujem y stano- 
wistko szczere  i o tw arte . W  wielu spraw ach ró­
żnim y się w  poglądach z P P S. i różnić siię będzie­
my, ale m usim y uznać państw ow y, dem okraty ­
czny, ideow y w  decydujących m om entach ch a rak ­
ter jej polityki. Nie ma.iac w7 ty ch  dw u OkięguCh 
hardziej odpow iadających ram  list, za  tą  ośw iad­
czyć sie m usimy.

W  pozostałych  okręgach w zy w am y  do głoso­
wania- na listę nr. 1. PSL . P iasta , hib nr. 3. PSL. 
„W yzw olenia" wc-cKe osobistego 'uznania, gdyż 
na obu tych listach znajdują się ludzie, którzy  — 
sądzim y — dążyć będą do oczyszczenia i połącze­
nia ruchu -udowego w jedno wielkie, ideow o 
czyste , na każdetn polu tw órcze  stronnictw o lu­
dow e. W- J.

* ’
Zarzad L w ow skiego Koła Ludowców prosi 

nas o zaznaczenie, że z listą nr. 1, k tó ra  się we 
Lwpwńe poiaw iła, n'e nta nic wspóineg-o i. listy7 tej

ernej tem bardziej, że na jej czele stoi o rędow rrk  nie 'popiera.

lm n \m  otomańsliie ppołfiamonane repuSłiiftą.
Rząd Angory uchwalił rozdzieleni} kościoła od państwa.

• DETRONIZACJA SUŁTANA.
Paryż (PAT). 2/11. „Chicago T ribune" dono­

si z. K onstantynopola: Zgrom adzenie narodow e w’ 
Angorze proklam ow ało detronizację su łtana, za­
m ianow ało gubernatorem Konstantynopola KiacLu 
mga Kara BeKira, zastrzegło  w'yibór naczelnika 
paijs-twa bez praw7 dynastycznych , ogłosiło suw e­
renność narodu i dotychczasow ą nazw ę cesarstw o  
ottom ańskic zastąpiło  nazw ą państw o turecłoie.

W edług w szelkiego praw dopodobieństw a 
Konstantynopol przestanie być stolica państwa, 
nie ustalono jednak dotąd, gdzie będz>e now a sie­
dziba w7ladz cen tralnych  Turcji. '

P r z e d  k o n f e r e n c j ą

■ w
P aryż. (AV-). Konfereiu ja w  Lozannie odbę­

dzie się nieodwołałnip 13. bm. Przygotow ania do 
p rzy jęcia  członków  delegacji i zgłoszonych przed­

stawicieli prasy  zosta ły  idkończone. Liczfaa'defli- 
gatow  dochodzi do 500, 'zaproszonych dziennika­
rzy do 300.

W zw iązku z konferencją w Lozasioile odby­
w ają się w Konsiantynopohi n a rad y  z p rzedsta ­
wicielami rządu Angory, m ające na cełu dokładne 
określenie stanow iska przedstaw icieli tego rządu 
do kw estii, k tóre m ają być porłiszotfte na konfe­
rencji.

STANOWISKO RZA D l ANGORY.
Paryż. (AW.). W  rozm ow ie z korespondentem  

„P etit P a ris len ’’ K em al-Pasza, precyzują®  stano­
wisko sw ego rządu  na  p rzyszłej konferencji poko­
jowej ośw iadczył, że Ansora nie zgodzi się na ża­
dne ustępstwa w  kwestii politycznej i mrfiiąrne) 
ińezateżnośc: Turcji. Co do w olności cieśnin bę­
dzie żądał zapew nienia oezwzg.ędaej wolności 
Koastanty nopoia i Morza Manaarg. 1
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Z dz siejszych Niemiec.
Każdy sobie rzepkę skrobie. — Odłożenie terminu 
wyboru prezydenta R zeszy. ~  Fałszyw a illussoli- 
niada m onarchistów . — Wzmacnianie placówki 
monarchistyczne] w Bawarji. O czekiwanie 

jutra.
#

( Cechą ch arak te rys tyczną  politycznego życia 
dzisiejszych Niemiec jest b rak  planu na dalszą 
przyszłość. C iężary  w ojfone , szalejąca, drożyzna, 
partykularyzm  prow incjonalny i rozw ydrzenie  p a r­
tyjne w y tw arza ją  chaos, z k tórego niewiadomo;, co 
jeszcze w yniknąć może. Linja polutyczna, rządu 
centralnego w ygina się co chwila, law iru jąc  mię,- 
efey. żądaniam i koalicji a niekłam aną jeszcze dumą 
daw nej cesarskiej monarchii, m iędzy terro ryzm em  
hak a ty stó w  a pogróżkam i socjalistów  w szystkich 
typów , m iedzy reform ą podatkow ą a  in teresam i 
w ielkich fabrykan tów  i obszarników , w reszcie 
m iedzy m onarchią a republiką. K ażdy 'w ierzy, że 
stan  obecny, to stan  tym czasow y, a jutro należeć 
hedz ie  przedew szystk iem  do tych, k tó rzy  się dziś 
lepiej przygotują. Ta polityka przygotow ania /się 
na nitro nakazuje każdej partji i każdej w arstw ie  
społecznej grom adzić przedew szystk iem  zasoby i 
zw ozić je  na yirła-sne podw órko, by ow o nieznane 
■ jutro nie zasta ło  żadnej z nich t e z  broni i bez so­
juszników.

ł
Najbliższe ju tro  m iało się okazać  w  dniu 3. 

grudnia, w  dniu w yborów  na prezyden ta  R zeszy. 
I)o  w yboru  tego przygotow ani byli ty lko socjalni 
i skrajni praw icow cy. Scheidem anow cy z nieza­
w isłym i stali już \#  jednym  ordynku, praw icow cy 
zaś m ając ostatnią ostrą  notę* Fi a-n-cji w kieszeni i 
Isteroryzow anych  oipipwmtnistów, mogli bezpiecznie 
■puścić starego  H indenburga na front, w zy w ając  
m asy d!o w yboru  m iędzy „obrońcą honoru narod-o 
w ego’’ a „czerw onym  siodlarzem  (E bertem )11. Jed ­
nakże przezorni cen trow cy  ośw iadczyli, że  w  sza­
le w yborczym  m oże się naprędce sklecony ustrój 
republikański rozlecić, w ięc zaproponow ali odło­
żenie w yborów  do r. 1935. Na takie dictum socja­
liści natychm iast schowali kordy  do pochw, a 
S tresem anow cy  p rzyznali się. że E be-t tak  dalece 
im nie przeszkadza  i że m ogą jeszcze pod rim  
dw a fata p rzetrzym ać.

ZdS* i i-' l

W obec takiego obro tu  rzeczy , .rronarchiścfl 
■zwołali zjazd do' Gónlltz, na k tó rym  ich p rze  w ó dc a 
H trg h t w yraźnie o św iad czy ł: „W obec zd rad y
Stresem anow oów , reiehsitaig p rzesta je  być  d la  nas 
terenem  w a lk i M am y już dość parlam etaryzm u, 
dżtś m usimy stanąć o tw arcie  p rzed  ludem 11. D ąże­
nie do włifdizy droga p oz aip-m ka,men ta m ą , w szak  to 
teszyzm  i MussaMnjałda w  najczystszym  teg o  sło­
w a  znaczeniu. B y  nie rozsbbać mon.arehistyczmego

frontu, postanow iono n a ' tajnem  posiedzeniu nie 
w ykluczać z partii frondtyslów W ullego i G raese. 
Uchwalono wzmocnić placówki h aka tystyczne  na 
kresach (Gdańsk, P ra sy  W sch. i T y ro l), a  dla za­
bezpieczenia ew entualnego odw ro tu  osiodłano oru- 
giego konia, ośw iadczając się za gotow ością 
w spółpracy  z p raw em  skrzydłem  rządzącego dziś 
bloku i uznając konieczność w ypełnienia um ów 
trak ta tow ych  w  m iarę sił i możności. W ybrano 
więc iinję k rzy w ą  m iędzy faszyzmem a pai lamen- 
ta ry  z me m cymczajsowo na dziś.

¥
M onarchiści nie zapom nieli jednak o zabez­

pieczeniu sw ojej b azy  w ojennej w  B aw arii. Rządy 
tu sp raw ow ał Tir. LfcrthenfeM, osobistość miękka, 
idąca n a  pasku separa ty stów  baw arskich, której 
obow iązkiem  b y ło  law irow ać m iędzy polityką rzą­
du R zeszy  a „dobrą polityką baw arską*'. Polityka 
ta jednak już dziś nie m oże .odpow iadać m onar­
chistom , k tó rzy  groźbą zradykalizow ania  rządu 
baw arsk iego  chcą re.pu-bf&ańskiemu Berlinowi po­
kazać, że są silni i silę tę odpow iednio zw iększyć 
potrafią. U sunięcie Lerchenfeida jest zapow iedzią 
wailki, k tórej Berlin dotychczas tak  starannie uni­
kał. Baza b aw arsk a  będzie wzm ocnioną i tu za­
pew nie nastąpi zapow iedziany na zjeździe w G ór- 
Etz apel do ludiu“ .

¥
Że przyjdzie do rozstrzyga jącej wałki milędży 

moMltzującym się obozem  m onarchistycznym  a 
połaczonem i sitami socjalistów , o  tern wiedza d o ­
brze pairtje środka, tj. dem okraci i centrum . W zra ­
sta jąca  drożyzna .i konieczność zaprow adzen ia  go­
spodarki .przym usowej staje się coraz bardziej pa­
lącą. P ozostaw anie  p rzy  w ładzy  jest dla partji 
środka kulą u nogi, gdyż p rz y  dyskusji nad go­
spodarką przym usow ą i now ym i podatkam i bezpo­
średnim i m ogą obie partie  w yjść z dbciętem i 
sk rzyd łam 1'. Zam ożne sfery  cen trow ców  i dem o­
k ra tó w  chętnie staną po stronie m onarchistów , 
k tó rzy  U .Ją w szystkiem i siłami zw alczać  Oba 
znienaw idzone p ro je k ty . ' O dbyw ający  się cPiecnfe 
zjazd dlemokratów w7 M agdeburgu szuka dto.gi p o ­
średniej i chciałby niedopuścić, do ostatecznego  
starcia  m iedzy praw icą a lŁwicą, ale zabiegi 
są bezkiw-is-te i sami demokraci, nie w ierzą w  ich 
pow odzenie. P rzedstaw iciel cen trow ców  W irth  
już kilkakrotnie ośw iadczy! gmorwość ustapieniai, 
jednakże riikt do tychczas p r  w ładaę, nie chce się 
zgłaszać prócz monarchistów7, którym ,r  przecież  
w ład zy  na razie oddać nie m ożna.

D zisiejsze N iem cy żyją z dnia na dżień. niepe­
w ne, co im przyniesie jutro. Na to jutro w szyscy  
sile; p.r zygoto wnią. Co zaś będzie pojutrze, o tern 
na raz ie  nikt nie ma Czasu, m yśleć. I. K.

Przegląd światowy.
PROGRAM HBFRAŁÓW  NIEZALEŻNYCH

ygotoW
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BOKS I MIŁOŚĆ.
POW IEŚĆ  

/  przełożyła  M. Kuncewiczowa.

— o—
(Cią;: dalszy)

A jedmik nimo, że strach ją chwytaj, nie­
określona duma wypełniała dusze- Jego męskość, 
m ęskość w7allczącego samca n)ieo'dlpartym nakazem  
wonała ku niej — samicy, żeby szukała. ,na tow a­
rzysza m ężczyznę -mocnego i żaby o  jego siłę 
opairia głow ę, jak) o mur z kamienia. Nie rozumiała 
tej m ocy w yrosłej z jego jestestwa, która stawała  
potężną naprzeciw jej m iłości i w ładzę swoją kła­
dła na nim. Ale jednała w  kolbiecem sercu taiife 

: słodką świadomość, że dla niej, dla sam ego imfoe- 
nia Miłości opuścił całą tamtą dlziiedizinę £yc,a i 
że po tej w alce ostatniej nigdy już staw ać mie 
będzSe.
1 — Pani Sfflver*t3in nie lubi boksu — rzekła. —
Zawsze na to w ym yśla, a cna także coś w ie  
przecież,

Uśmiechnął się  pobłażliwie, pokrywając ura- 
zę ,  nie nowa zresztą, że tak uparcie nie docenia 

, te} w łaśnie strony jego natury i życia;, która była  
jego największą chhjbą. Dla niego — była to moc 
;i dosfccnp.Jaść, zapracowana własnym  wysiłkiem  
ji cteżkan imozoJero i  w; chwili, kiedy oddawał sie­

bie i w szystko  cz-"n;. by ł Oenevievte — to  Wła­
śnie, to  jedynie, ze świaidlomą dum ą sk ład a ł u jej 
stóp. B y ła  to' zasługa dokonanego dzielą, odznaka 
m ęskości, w spanialsza i bardzliiej rzadka od w szel­
kich dia-ów, jakie mógł złożyć inny m ężczyzna 
i to  w łaśn ie  by ło  uspraw iedliw ieniem  ’i p raw em  
do posiadania jej. A ona nie zrozum iała tego  w ó w ­
czas tak  jak nie rozum ie dziś, dop raw dy  dzffwnó 
mai by ło , co w łaściw ie uczyniło  go godnym  w 
jej oczach.

— P an i S ilverstetn  jest zrzęda, nudziara, bW- 
na — odpow iedział dobrodusznie. — Co ona w o-- 
góie w ie o tego  rodzaju  rzeczach ?  Ja  ci m ów ię: 
no jest dobre u o i zdroiwe — to. osta tn ie  'w ypow ie­
dziane, jak m yśl pośledniego znaczenia- — Spójrz 
na rnnie! Mówię ci, ż-e m uszę ży ć  w  w ielkiej czy­
stości na to, żebym  mógł być w  tym  stanie, co 
teraz. "Ja. żyję-, czyściej, .jak ona i jak  jej s ta ry , czy  
ktokolw iek z tw oich znajom ych. Kąpiele, m asaż, 
ćwiczenia i reg u la rn y  tryb , dobre jadło i: nie łaj­
daczyć się, nie pić, nie pafilć... nic, ooby mi m ogło 
zaszkodzić O, ja żyję porządniej jak ty, Genevfeve-

— Słow o honoru, to p raw da — pośpieszy ł do­
dać, w idząc jej u rażoną minę. — Nie m ówię prze­
węź o w odzie i m ydle, ale spójrz... — Dłoń jego 
ujęła mocno, choć z  szacunkiem jej ramię- — Mięk­
kie to, cała jesteś m iękka, w szędzie. Nie tak, jak 
ja,. O, tu dotknij Wiko.

P rzy c isn ą ł końce jej palców  dó tw ardych  bi­
cepsów sw ego ram ienia, aż  k rzy k n ę ła  z Iblolu.

— C ały jestem  taki — ciągnął. — O, to  ja 
nazywam czystość: każdy kawałek ciała i mięśni,

Liberali niezależni p. Asiyit.hai przy 
się do walki w yborczej. P ro g ram  ich jest na* 
puiący:

1. ustalenie pokoju i rozibroknia- za pofi® 
Ligi N arodów ;

2. rew izja sp raw y  odszkodow ań i d ługów
3. oszczędności yv spraw ach  publicznych, 

p rzestan ie  polityki, aw a-ntum fic^j na zewnątrz.
4 ow ocne zw alczanie bezrobocia, zabez^ 

czenie dostatecznego w ynagrodzenia p racy;
5. zniesienie ustaw  pro tekcyjnych;
6- sprawy zdrow ia m tewteirago;
7. rów noupraw nienie kobiet;
8. reform a rolna i podatkow a;
9. reform a przepisów  onapojacli a-ikoholoy

10. reform a w yborcza  na system ie protpor 
nalnym .

BGNAR l a w  \  KS. YORK.
Ks. York uwolnił z obow iązków  sw ego se 

ta rz a  pułkow nika W aterbousel alby pozwolić 
n a  objęcie sek re ta ria tu  u Bon ar L aw a.

WYNIK WYBORÓW  D O  SZWAJCARSKI 
RADY NARODOWEJ.

Na ogólną liczbę 198 członków  nowe; 
narodow ej (do tychczasow a Rada liczyła }  
członków ) radykalii uzyskali 59 m andatów  t| 
tychczas mieli 59, katoliccy konserw atyści 44 
soc. dem okrac. 43 (38), p artia  chłopska i 
czańska łącznie 35 (31), grapa' Iiberalno-demfl 
tyczna 10 (9) G rupa t. zw . soolalno-polity^ 
łącznie z bezparty jnym i 5 (8), komuniści 2 a

(P A I* '

WALKA WYBORCZA W STANACH ZJI
W ałka w yborcza  ao parlam entu  a r 

skiego wchodzi owocnie w  rozstrzygającą 
R ozgryw a się ona  głów nie na platform ie taryfy 
celnej. D em okraci g w anan tirą  sw ym  w yh . _  
że przez p rzeprow adzenie  t. zw . „ComyiH” 
nieją środki żyw ności. Jeden z w ybitnych  r # 8 
kańskich ag ita to rów  w yborcteych, M ac C on1 
w ypow iedział następującą zasaaę  w yborczą  j r a  
partji: Pcłjpzas prezy7de.ri'tury W dsona lmSia o 8 * 
ryka  5 rflfljO'tióvv bezrobotnych. ’"WT ćzaSft 
deu tury  Hard.i.nga w szy scy  robotnicy  są 
jrierai, ywdatlci znintejszyły7 się praw ie o 1 tnm  
F inansow e koła am eryicańskie dokładnie 
m ow ane o sile w ybo tcze j partji p rzypuszo -'’ 
republikanie o trzym ają  m ałą w iększość przS 
borach. (AW.).

kajżida kiropla. kr\G , w szystko  a ż  do koś'^ 
czy.ste: yroda i • msajfo przechodzą tylko pd 
rze , lecz u m nie węwoęltrz jest czyste takż^, 
czuję tę czystość. Ona jest w e rrtnńe. Kiedy 
się rano i idę do robo ty  kątżjdą kropla krwi., 
mój n e rw  w oła  głośno, że czy sty  jestem  
m óv7i|ę, ci...

Z atrzym ał się nagle 'i n iezręcznie, z: 
ponow n1:© n iezw yczahia u siebie obfitością 
w y . Niigdy w  życiu nie zd obyw ał siłę na tak ł^  
told elokwencji i n igdy w życiu nie m iii 
pow odów  do- takiego po ilm ertn ia .

Bo te raz  zaikwestjonowano w alkę, jej 
dziw ę znaczenie 1 w artość , sam ą w alkę, r a j c | |  
w iększą w  św ięcie — a  przynajm niej rzecz  
b y ła  najw iększą w  świecie. aż do tego 
kow ego popołudnia i p rzypadkow ych  od-- 
cukierni S ilverstem a, luedy to Genevieve 
nagle, jak postać  olbrzyrrk! n a  horyzoncie 
życia, przesłaniając sobą w szystko  inne. F 
■mgliście rozum ieć o s try  konflikt rmędży ' -rop 
a  k arie rą , m iędzy zadaniem  m ężczyzny r®' 
cie a kobiecem  peżada niem m ężczyzny. Le 
\uogóOnień zd o ln y  nlfe byl. D a s trz e g a ł jedynie 
to n izm  m iędzy rzeczyw ista  z ciała- i k r w  
v łeve’ą ą w ielką ujbstrakcjrjną ży w ą walka- 
naw iedziły  się obie, 'każda w ołała  go w. 
stronę. T arg a ł nim ten konflikt, jednak J- 
stlnie d a w a ł sfc- unósić prądom  sporu. ro
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W a l k a  wyhmtmw  A n g l i i .
Sukcesy parł]i konserwatywnej.

Londyn. (PAT). 2 'l 1. Tarcia w yborcze rnifę/- 
dzy konserw atystarra a liberałam i L, G e o rg ia  
fcwcększają się. K onserw atystom  prcechvstawkH»o 
/ liż jako kontrkandydatów  5 by łych  rm raistrw  L. 
G e frg e ‘».

W YBOk T IX; RAD GMINNYCH ODBYŁY SIĘ.
Londyn. (AW.). 1. bm. odby ły  się w  całym  

krain w ybory' do rad  gminnych. W edług dotych­
czasow ych obliczeń pa-rtja robotnicza sfksiciła 168 
m andatów , które praw ie w  całości zyskali konser­
w atyści.

W edług „Thnesa” uzyskali konserwatyści 101
mandatów, a stracfti 12, yberali uzyskali 33, stfa- 
cik 11, partia robotnicza uzyskała 5, straciła K3S, 
mezaleOTUi uzyskali 37. stracili 19.

PIERWSZE POSIEDZENIE GABINFTU BON AR 
LAW A.

Londyn. (PAT.). Nowy gabinet . zebrał się 
wczoraj na picrwsze posiedzenie. Z posiedzenia 
tego zdjęto Rini dla celów wydawczych.

 -----<.:o --'

Przesilen ie finansowe w N iem czech
Niemcy zdążają do uzyskania zagranicznej pożyczki w złocie bez p awa

użycia ;ej na fpłate odszkodowań.

Sprawy ukraińskie.
ZACIERAJĄ ŚLADY WATAH. 

wDiło ’ w  ostatmim num erze donosi, że Polak  
K rasnadębski z Zatsasiia, pow . tretnbowedrjkfegnk 
zorganizował z oezerte-iów wojska połskiego ban­
dę, k tó ra  koczuje w lesie o 2 km  od  T rem bow li i 
rabuje pod. okiem  poncji w  Ś łiły  dzień. W  ten spo­
sób chce JDŁło” zw rócić trop  z band  mi r e s k i c h .

UKRAIŃCY A „CUJENA”.
Jak donoszą nam korespondenci, w  szeregu 

hńejscow ości wsch. Małopolski chłopi ruscy gło­
sow ać 'będą za „ósem ka", /dob iła  tu sw oje k o ru p ­
cja — dworska, ba naw et aTgimie.rL.ty „D iia“, że 
fepsza jasna polityka -pruska wrdaków, n&  zakap- 
turzone nacjonalistyczne rząd y  łewfcy. O* więcej, 
na Woryjuśu czerńcy  praw osław ni w prost rozw i­
nęli ża rliw ą agitacje za „óp tinką’\  a „Za S y -o b o  
du“ donosi, że m anasty r zahajedci jest koźrrią ag i­
tacyjną „objeny” .

Ni widnokręgu
^pokoju światowego.

SPRAW A OGRANICZENIA ZBROJEŃ 
W  EUROPIE.

Genewa. (PAT). 2 / l l .  P rezy d en t R ad y  Ligi 
•nairedlów Da; Gama w ezw ał pisemnie w szystk ie  
rządy do przestudiow ania rezolucji, uchw aionych 
p rzez ostatnie zgrom adzenie Ligi narodów  w sp ra ­
wie w ypracow an ia  w spólnego planu gw arancy jne­
go, zm ierzającego do ograniczenia zbrojeń.

AMERYKA PRAGNIE ZASIĄŚĆ W  MIĘDZY­
NARODOWYM TRYBUNALE.

Londyn. (PAT). W edług doniesień z B iałego 
;Domu, rząd am erykańsk i p e rtrak tu je  obecnie w  
sipnaiwie w zięcia ^działu p rzez S tany  Zjednoczone 
w  głosow aniu, dotyczącem  w yznaczenia  sędziów  
dla stałego m iędzynarodow ego trybunału  w  Ha­
dze.

Z  Rosji sow ieckie*.
KONFLIKT ROSYJSKO-JAPOŃSKI,

t

Ryga. (PAT.). 2/11. P ra sa  sow iecka donosi, 
łże stosunki rosyjsko-japońskie tylko w tedy mogą 
"być uregulow ane, gdy Japom ja zw róci sowjetom  
sta tk i w ojenne zabrane na oceanie W ielkim i w y­
cofa sw e w ojska :<?' północnego Sapn alfom.

LENIN 0  TRUDNOŚCIACH WEWNĘTRZNYCH.

R y sa . (PAT.). 2/11. Na posiedzeniu W CIK-u 
Lenin w ygłosił m ow ę. w  której podkreślił znacze­
nie, jakie ma dla Rosji sowieckiej zajęcie W iady- 
;w ostoku, przyczem  zaznaczył, że odzyskanie 
W ład yw osteku  jest rów nież w ielką zasługą dyplo­
macji sowieckiej. Dalej zaznaczył Lenin, że sy tu a ­
cja w  Rosjf sow jcckiej nie może się odrazu po p ra­
w ić i że  przejść m usi w iele czasu zanim  ap ara t 

:rząd o w y  w  Rosjj sow ieckiej będzie działać bez 
| zarzutu

NOWE METODY W YBORCZE

Ryga. (PAT.). 2/11. W  zw iązku z w yboram i 
ido sow ietów  i<Kwpocze'o się w  Rosji m asow e a re ­
sztow anie robotników . Sam ych tylko robotników  

; tram w ajow ych aresz tow ano  w M oskwie' p rze­
szło 100.

KONIBC Z „UKRAINĄ” BOLSZEWICKĄ.
i

Pew ien s ta ry  p renum erato r naszego pisma, 
w róciw szy  z Rosji, gdzie dla „pajku“ m usiał 
p racow ać  w  urzędach sowieckich, opow iada, że 
.decydujące sfery  bolszew ickie n igdy inaczej nie 
m ów ią o Gruzinach, Ormja-nach, T a ta rach  i in­
nych ,^federowajtycłi’’ jak „morodcy*, a Uferaió- 

fców  oJtejaJmie ohrzc’ się już „M ałorossy”, ! Oto 
rządy caratu czerw onego.

t
—» ■■

Berlin. (PAT). W  czasie w czorajszych  obrad 
z kumfitsia reparacyjną ośw iadczył dr. H erm es, że 
akcja, zm ierzająca do podniesienia i u trw alem a 
kursu m arki niemieckiej m usi.być  przeprow adzona 
jedynie p rzy  wzięciu z ło ta  za podstaw ę. Ponie­
w aż użycie zło ta ze skarbca Banku R zeszy  nie 
może być brane pod uw agę, p rze to  pozostaje za-' 
ciągnąć specjalną na  ten cel, a nie dla ogólnych 
c d ó w  reparacy jnych  — zło tą  pożyczkę zagrani­
czną. Jak  w  dobrze poinform ow anych kołach s ły ­
chać, kom isja reparacy jna  nie pow eźm ie w  Berli­
nie żaidinej uchw ały .

„Echo dte P a r is ’’ donosi, że kormYia reparacy j- 
na chce p rzyznać Niemcom m ałą pożyczkę mię- 
dżyriarodow ą dla p rz e ^ o w u iz e n Ł i stabilizacji 
marki.

440 MIL JARD ÓW DEFICYTU.
Berlin. (PAT). 2/11. Na pierwszem  posredże- 

nju sek re ta rz  stanu Schroeder ośw iadczył, że  de­
ficyt w  budżecie m endeckim w yniesie p raw do­
podobnie 44() m iliardów  m arek.

Z baczając z toru oficjalnych rokow ań. mini­
ster skarbu odbył dłuższą konferencję z holender­
skim finansistą Fisheringiem .

Rzym. (AW). 1- bm. odbyła się rada mini­
strów , k tó ra  udzieliła M ussoliniemu daleko idą­
cych pełnom ocnictw  i zatw ierdziła  jego pismo do 
Sforzy, nieprzv imujące do wiadomości dymisji 
ambasadora. W  Jłuższem  przem ów ieniu Maissolitó 
w spom niał o niepokoju, jaki utw orzenie now ego 
rządu jy y w o ła ło  zagranicą, sądzi jednak, że zapo- 
m ocą telegram ów , rozesłanych  do państw  sprzy- 
m ierzanycli, usunął te.n niepokój. Ś w iadczy łaby  o 
tern n aw et tendencja zw yżkow a -włoskiego lira. 
Mu-ssąlini zam ierza znieść w szystk ie  m in isterstw a 
mnie; potrzebne i oddać w ręce prywatne w szyst­
kie nierentujace się przedsiębiorstwa państwowe. 
P ozatem  projektuje zaciągnięcie wielkiej pożyczki 
w  Ameryce.
PROJEKT ZMIANY ORDYNACJI WYBORCZEJ.

Rzym. (PAT). „M atin11 donosi, że w łoska  ra ­
da m inistrów  m a zw ołać Izbę na  15. listopada. 
Mussołmit ma -już go tow y pro jek t ustaw y ,.zm ien ia­
jącej ustaw ę o ordynacji w yborczej. W y b o ry  od­
będą się na wiosnę.

KANDYDACI NA MIN. SP R A w  ZAGRAŃłCZN.
Rzym. (PAT.). Teka sp raw  zagr. k tó rą  obec­

nie prow izorycznie objął MossolLni, m a być

MARKA NIEM. DALEJ SPADA.
Berlin. (aW .). Chłodny ton. w  jakim  B rad b u ty  

odpowiedz a ł na środow ą ioowę . kar^clerza odbił 
się już na giełdzie berlińskiej, gdzie p rzy w iązy w a­
no nadzieje do prac, kmHsji reparacyjnej. PrawK. 
w szystk ie akcje przem yisłowe podniosły się o kil­
ka procent. N ajw iększą sensację w yw ołało  pod­
niesienie się akcji górniczego to w arzy s tw a  »Gaf- 
serrtlrcłien’' z 8000 na 30.000. Na giełdzie dew izo­
w ej podobnych s koko w nie było z powodu za- 
rządzeń  rządu  w y ch.

OTWARCIE KONFERENCJI ZAGRANICZNYCH 
EKSPERTÓW.

Berlin. (PAT). Dzisiaj o tw orzy ! karłCłerz 
R zeszy  konferencję zagranicznych ekspertów  fi. 
.nansow ycn. Są nimi: Keynes, Kassel, B isserm g, 
Diiboas, B rand  i prof. Jenks. Na konferencji omar 
w iany będzie plan sanacji fir-ansów raemieakich, 
opracow any przez Biseringa. P lan  opracow am  
przez K assela i prof. Jenksa przew iduje unorm o­
w anie w aluty niemieckiej na podstaw ie funduszu 
z kutego, stw orzonego drogą pożyczki zagranicznej

w kró tce  obsadzona trw ale. W edle kół urzędo­
wych, jako k an d y d a tó w  w ym ieniają m arkiza P au . 
luzzi dei Ca-rboni, b. am basadora w łoskiego w To­
kio i iRomanozesa A vezzano, sek re tarza  general­
nego konferencji genueńskiej. (K andydaturę Avez- 
za.no popiera M ussoihn. Red.).

AMBASADOR WŁOSKI W  WASZYNGTONIE 
USTĄPIŁ.

Paryż. (PAT), t y l i .  W edle „C hicago Tribu-, 
ne“ . am basador włoski w W aszyngtonie RoJando 
Rtoe podał się do dymisji-

PRAWICOWY BOLSZEWIZM.
Rzym. (AW.). 2. listopada zaznaczy ł się w  ca­

łych W łoszech lokalnym i s ta rc iam i W  Rzymie 
obadzik* faszyści siedzibę zw iązku socj&Ssty-ame- 
go i zm ew ażyli czynnie dy rek to ra  „TribunjG'. Na­
ród,owi bandyci w targnęli rów nież do m ieszkania 
w ybitnego posła socjafetycznego Nuzatti*ego, za- 
bra® mu bibljotekę, i s,palili publicznie. Jak  się o- 
kazifle, iX)głoska o arwertmean.ru N ittfego  przez 
faszystów  jest rrenrawcterwei. Ntttiego wezwano', 
do opuszczenia Rzymu. O ddział faszystów  strzeże 
jego bezpieczeństw a.

Monarchiści niemieccy przygotowują zamach stano.
FASZYZM NIEMIECKI, 

be.an  (PAT.). Przygotow ania do putscim
tego ruchu ma b yć  wilia b. bawarskiego prezy­
denta uanistróyy Bahra w  Moaachjinn, któ^y obolv«

iwawśc^wcgo coraz hardziej dojrzewają. Centrum LudeAdorffe i Erharda stoi na czele ruchu

------ 00------

Po w-eihim zamachu faszystów na dem oftiw g.
Włochy MiłS3olliiiego ostoją wsteczn‘ctwa w Europie. 

PIERWSZE POSIEDZENIE RADY MINISTRÓW.
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Z POBYTU NACZELNIKA PAŃSTW A  
W WELNiE.

Wflwk (PAT). 2/11. W czoraj po m szy pniowej, 
' ydlpartwionej przez bisz B anaurskiego w  obecno- 
ftci Naezebitka P ań stw a  odbyto się u roczyste  po- 

iśw ięcenie i w ręczenie sztandaru  1 i 6 pułkow i Le- 
igtonów. 0  godz. 13 odbyto się przyjęcie w  K asy- 
: nie pncerskiom , dekad przybył NafzelM c P ań ­
s tw a .  w /ta ry  po drodze entuzjastycznie przez tłu­
m y pabitozności. W ygłoszono szereg  .przemówień. 

iP torw szy  przem aw iał gen. tk^s oko wsad, w ita jąc  1. 
dyw izję i p rzy p c  rńnaiąc okres w alk legionow ych 
o raz  wiał ki z czasów  w ojny z Rosją. D ow ódca 1 
dywizji pułk. K ruszew ski1 zaznaczył, że armóę 
polska stw o rzy ł lo-mesidant Piłsudski. O statni 
,prz«mawśaJ Naczełmdk P aństw a, podnosząc w  se r­
decznych stów ach, że  Wilno i I. dyw izja stano- 
wiry szczególny przedm iot jego ukochania. Jesz­
cze w  wSęzrenij m agdeburskie!7" m arzy ł on o  tern, 
żeby W ilno znalazło  sśę w  granicach Polski i żeby 
w łaśnie I. dyw izja dokonała osw obodzenia i obro­
n y  W ilna. K ończąc w zniósł Naczelnik P ań stw a  
'to ast n a  cześć I. dywizji.

SIŁA AUTORYTETU POLSKI ZAGRANICĄ.
W arszaw a. (Teł. wł.) .(M). Do raidy admini- 

śjr'acyjnej m iędzynarodow ego t w a  pracy w szedł 
delegat Finkmdji. D elegat zaw iadom ił rząd, że 
sukces ten zaw dzięcztl F inlandia w7 pierwszym  rzę­
dzie poparciu delegacji polskiej.

W Małopolsce wsch. 
pnwraca spokdL

D ziałalność band ukraińskich na terenie w sdi. 
M ałopolski uy/ażać należy za p raw ie zlikw idow a­
ną. P ow tarza jące  się jeszcze w ypadki zbrojnych 
w ystąpień  strac iły  na sile i ograniczają się raczej 
do dem onstracyjnych pokazów . M eldunki p rzy sy ­

ła n e  z w ojew ództw  tarnopolskiego i s tan isław ow ­
sk ie g o  donoszą p rzew ażnie o zam ieraniu a(kcii 
w yw ro tow ej. Z dniem każdym  -wzmaga się u lucf* 
pości w iara w  skuteczność- przedsięw ziętych środ­
ków  ze strony  rządu. Policja i oddziały  w ojskow e 
nie usta ją  w  pracy  likwidacyjnej.

*

O statnio notow anym  w y stępem  w atahy  z 6 
Judzi, było ukazanie siię jej w  Leśniczow ie obok 
Trem bow li i rów nia rych ła  ucieczka w  lasy.

NAPAD WATAHY NA POCIĄG.
W edle doniesienia „D iła“, 21. uh. in koło  

C zortkow a banda zbrojnych jeźdźców  za trzy m ała  
w  nocy  pociąg tow arow y , ob rab o w ała  go ze 

: w szystk iego  (?), có byto  w artościow e i zniknęła 
bez śladu. P ociąg  nde dojechaw szy  do pierw szej 
stacji B iała czordSowska, z a w ió d ł się. Zapew ne 
I jest to jeden z czynów7 tej wataihy, o  której schw y­
taniu donosiliśmy wczotaj-

Spisko ar. • u k ra iń s c y  p rze d  oąriem.
Fedak i 12 „heiojów^.

Od Wydewflintwa
„Kl'hJ.-RA LWOWSKIEGO'

Z pow odu ponow nego bardzo znacznego  
wzrostu kosztów  w ydaw niczych a speqaln ie  

ikosztów  druku, papierii/ 1 w szystkich prac perso- 
malu zgodnie z w szystkim i dziennikam i lw ow sk i­
mi zmuszeni jesteśm y podnieść od 1 listopada  
1922 cenę p ojed yn czeg- numeru na 120 mk.

Prenumerata .Kurjera Lw ow skiego* w ynosi 
od 1. iisropada 1922 m ie s ię c z n ie :
w e  L w o w ie  -bez d o s ta w y ...........  2.700 Mk

z d o s t a w ą ................. 3 .000  w
Z przesyłką pocztow ą w całej Polsce 3.000 „
„ ,  zagranicą . . 4.000 „
, Ceny pow yższe obowiązują od 1. listooada  
bez osobnego zawiadom ienia.

DZIEWIĄTY DZIEŃ ROZPRAWY
W czoraisza rozpraw a rozpot-zęła się dopiero 

około gorsz. 11. skutkiem  tego, że jeden z sę- 
dtztiów przysięgiycn nie ją w ił się, zaw iadam iając, 
iż jest chory. W ysłano  do niego lejrarza sądow e­
go. P o  zbadaniu, sędzia p rzyby ł na rozpraw ę.

 ̂ P rze  wod-nłczący r. Meyer ogłoisił uchw alę co 
do m anifestacyjnych wniośkrów obrońców7, zgło­
szonych przy końcu w torkow ej rozpraw y, odm a­
w iającą pow ołania m inistra N arutow icza i dr. 
Asikenazy‘ego na świadKów i dostarczenia, na roz­
praw ę odpisów  trak ta tó w  m iędzynarodow ych w  
Sprawie przynależności W schodniej M ałopolski. 
D ow ody t e ‘uw aża try b u n a ł za zbyteczne i bez­
przedmiotowe.

Z eznaw ał potem  św iadek  Jakób Pęcak, s t  
posterunkow y policji, k tó ry  pełnił służbę k ry ty ­
cznego w ieczora por! ratuszem . P o  trzecim  strzale 
publiczność rzuciła się na Fedaka,, a gdy  policja 
ochroniła go p rzed  atakam i i p row adziła  na s tra ż ­
nicę, publiczność trzykro tn ie  n a c ie ra ła - ta k  silnie, 
że każdego razu i policjantów i F edaka pow aliła 
na ziemię.

Sw . Ludwil: Skrzynecki, urzędnik policji, któ­
ry  spśsywmł pod dyktandem  kom isarza  policji G a­
cha protokoły  zeznań oskarżonych , m iędzy innymi 
■także ła rem ijczuka i Szty-ka. -odpowiada na zap y ­
tanie przew odniczącego, że tw ierdzenie osk. da- 
rmjczukd, iż sk ładał on zeznanie  dlatego, bo oba­
w ia ł siię bicia, jest niezgodne z p raw d ą . Nie grożo­
no mu absolutnie. Ją/rerr-iiczuk zeznaw ał dobro­
wolnie i odpow iadał na zapytan ia  rów nież bez 
żadnego nacisku, czy  groźby. P rzesłuchan ia  odby­
w a ły  się spokojnie i legalnie, leżeli ktoś nie chciał 
zeznaw ać, co się zdarzało , w ów czas zanotow ało  
'się to, poczeni tego J f lb n ik i  odsy łało  się’ do są ­
du. Świadek pro tokołow ał też zeznania osk. Szty- 
ka. Na podstaw ie zeznań Sztyk  a, kom isarz Gach 
stosow ał do' innych odpow iednie pytania, k tóre 
b y ły  po trzebne do wyświetlenia- sp raw y . Sztyk  
ośw iadczył: „Ja w szystko  powiem, całą winę w e ­
zmę na siebie, tylko ojcu memu dajcie spokój". 
(Ojciec by ł urzędnikiem  nołicji — przyp. sjrarw.). 
S ztyk  zezn aw ał w szystko  dobrowolnie, o  czerń 
Policja nie o ra ła  pojęcia. Niczego mu nie podpo­
wiadano.
Prok . Giirtler: D laczego S ztyk  prosił, ab y  ojcu
dać spokój?

Św .: Niezawodnie dlatego, że bał się. aby  oj­
ca nie pozbaw iano posady.

Prok-: A czv rcń d ę j7 G achem  i Sztykiem  by ­
ła m ow a1 o ojcu?

Sw .: Zupełnie o tern nie mówiono.

PRZESŁUCHANIE W OJ. GRABOWSKIEGO.
W ielkie zain teresow anie w y w o ła ły  zeznania 

w ojew ody lw ow skiego K azim ierza G rabow skiego, 
k tó ry  m iał paść z ręki Fedaka, a  cudem tytko o- 
calał. Na ŝ ali zjawili się p rezes  apelacji C zerw iń­
ski, prezyd . sądu 11 a we], b. szef p rezyd . w oje­
w ództw a D eszoto.

Woj. Grabowski opow iadał o w szystk ich  mo­
m entach. k tó re  zw iązane b y ły  z jego obecnością 
p rzy  Naczelniku Państw a- Z dw orca w y ru szy ł Na­
czelnik P a ń s tw a  pow ozem  w  to w arzy stw ie  św iad­
ka do k a te d ry  na nabożeństw a. Obok pow ozu je­
chali jafco św ita kaw alerzyści. B y ło  to  w skazane 
nietyfk-o ze w zględów  przepisow ych, ale rów nież 
dla 'bezpieczeństw a Nie w ykluczony by ł zam ach,; 
co z resz tą  się spraw dziło . W  takiej samej asyście 
pojechano na plac Targów 7 W schodnich. Naczolnik: 
P ań stw a  w-śród w ielkiego ścisku zw iedzał paw i-; 
lony. D opiero przed kilku dniami dow iedział sięj 
św iadek  od dyr. Turskiego, że w łaśn ie  w  o w y m ; 
m omencie, gdy Naczelnik P ań stw a  znajdow ał się!

iw  ścisku, p rzystąp ił do dyr. T urskiego jakiś m ęż­
czyzna. pow iedział mu, że będzie zamach i zaraz 
zniknął w  tłumie. Z T argów , . W schodnich w yje-' 
chał Naczelnik P ań stw a  na śniadanie do „K asyna 
narodow ego", ale już nie powrozem, lecz au tem .' 
Świadek dow iedział się1’ z otoczenia Naczędtflka 
Państw a, że szwadron kawał e r ji zasta ł odesłany  
d o  kerzar. Świadek jest zdania, że gdyby kaw ale­
ria tow arzyszyła pow ozow i do końca, zamach 
byłby wykluczony. P opo łudn i by ł św iadek  oboik 
Naczelnika P ań s tw a  przy odsłonięciu O rła pol­

skiego na  w ieży  ra tuszow ej potem  zaś na obiadzie 
w  sali ratuszow ej. G dy po skończonym  obiedzie 
św iadek schodził dc bram y, uderzyła go ta oko­
liczność, iż auto  me sta ło  na podsieci u, lecz na 
Rynku.

Naczelnik P ań stw a  szedł p ierw szy , św iadek 
tuż za nim i ledw o w siedli <5o au ta , pad ły  dw a 
sitrzaly.^Św iadek uczuł dwa pociski w  plecy. 0 -  
glądłnął się i spostrzeg ł dw a o tw o ry  od. kul w  ty l­
nej szybie auta. Z w róciw szy  się dio Natcz.cfcąika 
P ań stw a  pow iedział, że czuje dw a pociski w  ple­
cach i w tej chwili chcąc się usunąć w  dół, pod­
niósł rękę do góry. P ad ł trzeci strato! i zranił 
św iadka w  tę rękę. Poniew aż głow a św iadka b y ­
ła na celu, usunął się św iadek zupełnie w  dół. Po 
chwili podnSósł się i nic strac iw szy  w cale p rzy ­
tomności, w yszed ł z au ta  i odw ieziony został sto 
m ieszkania. Że kule nie trafiły  N aczelnika P a ń ­
stw a, za w dzięczyć należy  temu, że N aczelnie 
wsiach’ w róg  au ta po p raw ej stronie, a. poniew aż 
auto było szerokie, św iadek nie w siad ł w7 drugim  
rogu, lecz na środku, tak, że głow ę jago ,i plecy 
w idńccby ło  przez ty lną  szybę auta- P . N aczeln ik . 
siedząc w  kącie, m ógł niie być  w idzianym , a co 
najw yżej m ała część osoby7 P. Naczelnika była 
w idoczna. Feda-k składając się cfo strzału , 5>ył 
zniew olony strzelać do św iadka, a nie idę N aczol­
nika P aństw a.

P rz e w .: C zy  Nacź elnik P a ń s tw a  w spom inał 
ooiś o tern, że sły sza ł św ist kirl?

Ś w ,: Do mnie się me odezw ał w czasie w y ­
padku ani jednem  słow etn. -'Nawet na słow a m o­
je, źe m am  dw ie kule w  plecach, nic nie odpo­
w iedział.

Św iadek stw ierdza, że przy  pierw szych oglę­
dzinach lekarskich zbadano jeden strzał wr plecy, 
tym czasem  św iadek czuł w yraźn ie  dwra pociski 
w  plecy. Zastanaw iając się na-d1 tern, począł p rzy ­
glądać się1 dokładnie ubraniu frakow em u, k tóre 
k ry tycznego  w ieczora miał na sobie., koszuli i n a ­
rzutce. P rzekona ł sie, że w  n a ra d c e  i fraku są 
dw a w loty lub w yloty, natom iast w  koszuli ty lko 

led en . P rzeszuk iw ał rękaw  narzu tk i i znalazł mię­
dzy podszew ką a suknem  kulkę nie p łaszczykow ą, 
lecz otowtamą. Jako m yśliw y  tłum aczy  to sobie 
tern, że kule p łaszczykow e w  brow ningu Fedaka 
by ły  rozcięte przed strzałem . 'S trzały  p a tM y  uko-/ 
śnie, jeden zran ił plecy, aruga kulka s trac iw szy  
płaszczyk, ugodziła bokiem w  plecy  i w leciała do 
rękaw a narzu tka T rzeci s trza ł p-zypadkow/o z ra ­
nił, gdy  się św iadek  ze rw a ł z poduszki aiutaL 
W szystkie trz y  kule sz ły  m iedzy głow am i uko­
śnie. Ranę na ręce  spow odow ała kula nde p ła­
szczykow a, lecz -ołowiana, co się okazało  przy 
maświ-etferko roe n t g cnow ski etn, k tó re  w y k aza ło  
odłam ek o łow iany  w  ciele.

P rz e w .: C zy  p. wojew7oda nie zauw aży ł, alby 
na T argach  W schodnich jakaś osoba zbliżała się 
do p. w ojew ody.

Ś w .: Nie zauw ażyłem  tego- B y ł w ielki ścisk. 
P . N aczelnik szedł! bardzo szybko, często siłę zo­
staw ałem  w  tłum ie.

P rzew .: Kiedy p. w ojew oda objął u rzędow a­
nie?

Ś w .: Dreia 1. w rześnia, a  25. w rześn ia  by ł za- 
maiah.

P rz e w .: Czy ojciec osk. Fediaka 'był u p. w o­
jew ody?

Ś w .: Na około 10 dni p rzed  w ypadkiem  b y ł 
u  mnie i w  imieniu społeczeństw a ukraińskiego w  
p°w nych sp raw ach  in terw eniow ał.

P rzew .: C zy p. w ojew oda dał jaki powód,
: ąłby osk, Fp Sakowi w cisnął rew olw er w  ręk ę?

Ś w .: To jest w ykluczone. W  naffleipszych sto- 
' sunkach pozostaw ałem  ze społeczeństw em  ru - 
skłem. D aw niej s tykałem  się często z dr. TC w r tu­
kiem- Z całą  stunoiwcrością stw ierdzam , że  będąc 
na  służbie dawniej, nigdy nie dałem  powodu d)o 
jakichś skarg, tem  mniej od 1. do 25. w rześnia 
1921 r., gdvż w  tym  czasie p raw ie  zupełnie nde u- 
rzędow&łem, lecz zajm ow ałem  się ^r-aw am ś orga­
nizacyjnemu przyjm ow ałem  detega-oje i urzędHi 
ików. D ow iedziałem  się w  tyra okresie  z cMesmi- 
ków  o  jakiejś rew izji ukraińskiej, leicz to  nie o d e  
ramie za le ż a ła  lecz było  czynnością policji.

W  rozm ow ie z Fedakiem  ojcem nie dał św ia­
dek, jak dalej s tw ierdza, pow odu do saezadowole-
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tóa. Obiecał zrobić w szystko, co będzie JRćałiwe, 
ęaaŁraesajjflS ab y  społeczeństw o ukraińskie by ło  

w obec państwa i. dożyło do zgody i w spól­
nej *tetfarzKy z rządom  polskim. Gdy św iadek 
przedstawił dr. F e lk o w i  kw estję bojkotu kon- 
słtrypcji, k tó ia  uie jest polityczną, lecz czysto  a J- 
n tbrlstracyjuą i dom aga! się, aby społeczeństw o u- 
kraM skie zatriechaiło tego bojkotu, odpow iedział 
dr. Feda-k, ze to  rzecz niem ożliwa (!) Dr. Fedak 
p rzy% tj by t na audiencji nie w  godzinach urzędo- 
w ych, tecz popohidm il na jego specjalną prośbę, 
k tó ra  zosta ła  uwzględniona. '

Na zapytanie przew odniczącego oświadcza  
wojewoda Grabowski, że przyłącza się do postę­
powania karnego i dla zasady zgłasza pretensję 
do odszkodowania w kwocie 10 milionów *nh.

/
BYŁO WIELE SPOSOBNOŚCI.

F io k . dr. Giirtler zadaw ał św iadkow i p. G ra­
bow skiem u szereg  pytań . W  odpow iedzi s tw ierdza 
św iadek, że audiencje odbyw ały  się codziennie, 
każdy  mógł p rzy jść  i nie zarządzono żadnych 
środków  ostrożności. G dyby ktoś chciał dokonać 
zam achu p rzed  25. woześniia, miał na to w iele spo­
sobności. Św iadek w ik tow ał się w  restauracjach  
hotelu K rakow skiego i fcorża, codziennie by ł sam 
na spacerze  na W ysokim  Zamku, często też  na 
szczycie kopca Unji Lubelskiej. Kto chciałby 
strzelać miał tyle sposobności, że mógł do ucha 
p rzy łożyć rew olw er. O prócz dr. Fedaka nikt ze 
społeczeństw a ukraińskiego do św iadka n'ie zgło­
sił się z jakiemiś życzeniam i lub postulatam i. Do­
daje św iadek, że najlepszym  dow odem  jak się od- 

r n o f t  do społeczeństw a rusk iego  jest fakt, że obej­
m ując w ojew ództw o, udał się też do kap itu ły  gr.- 
kat. i z łożył w izy tę  zastęp cy  m etropolity , ks. B a­
czyńskiem u, k tó ry  rew izy tow ał św iadka.

s t r z a ł y  z  z a t r u t e g o  k o ł c z a n a .
N astępnie w szscy  niemal obrońcy zasypyw ali 

św iadka i to  dw ukrotnie, a  n aw et trzykro tn ie  roz- 
maitem! pytaniam i. B y ły  w śród  nich także  rze ­
czow e pytania, ale p rzew ażna  ich część to strzały 
z zatru tego  kołczana, puszczane w  stronę nietylko 
w ojew ody, ale i w  stronę polskich czynników ' rz ą ­
dzących i w  stronę społeczeństw a polskiego. Z li­
sia uprzejm ością py ta ł dr. GŁuszkiewicz, a takow ał 
bru taln ie  dr, W ołodym ir BaczyńskSj, zapam iętale 
dr. Hrnfciewicz i inni. \AT,id oczna b y ła  na tw arzach  
niektórych obrońców g 'ęb o k a  nienaw iść do osoby  
św iadka.

P rze  w odniczący okazał baTdzo w ie le  ciorpii- 
wrości i taktu. S zereg  py tań  uchylił, co do innych 
zw alniał św iadka z odpow iedzi co w yprow adzało  
obrońców  z  rów now agi. To też  w  nam iętnych 
przem ów ieniach m otyw ow ali sw oje wnioski do 
trybunału  w  kierunku znieś'lenia za rządzeń try ­
bunału. T rybunał w szy stk ie  uchylenia pytań za­
tw ie rd z i.

Do kulm inacyjnego m om entu napięcia doszło 
z pow odu przem ów ienia p rokuratora , k tó ry  w  
sposób pow ażny  i rzeczo w y  w ytknął obronie spo­
sób w ydobyw ania rzekom ych m otyw ów , skłania­
jących Fedaka do z b ro d n i Stw ierdził, że już F e ­
dak m iotał obelgi i że na sali w prow adza się o- 
skarżenie nie Fedaka, lecz rządu polskiego, w ładz 
i całego społeczeństw a. O brona w ciąga now e fak­
ty, które -tworzą całość w alk  politycznych m iędzy 
potekiem i rusldem  społeczeństw em . P ro k u ra to r 
dom aga się, aby  trybunał zapy tał F edaka czy on 
zgadza się na tę drogę.

Na to dr. flankiewicz mocno wzburzony za­
żądał od trybunału  5-min.iitowe-i p rzerw y , aby  o- 
brona zastanow iła  się nad „niesłychanym  fak tem 1’, 
jaki w y d arzy ł się w  sali sądow ej, m ianowicie, że 
p ro k u ra to r chce zw racać  się do kłijenta obrońców  
z zapadaniem, czy  on zgadlza się na drogę obraną 
przez obrońców . D opatru je się w  tem  obrońca 
wielkiej zniew agi dla stanu adw okackiego.

Dr. Giirtler zaprzecza tej in ferrre tacii. O bro­
n a  podaie nowe fakty  jako m o tyw y  zbrodni F ed a­
ka, nateży w ięc zapy tać  go, czy  linia obrony jaka 
idzie od obrońców , zgadza się z Wuja obrony o- 
sk&rżonęgm.

Dr. Giirtler chce w ystosow ać pytsftiię do Fe- 
dalea.

Dr. H ankłew ksr domaga się zarządzenia 5~ 
m m utowej p rzerw y .

PraewOdmczący odracza rozprawę z powodu 
‘sp&akmej pory do piątku rana.

Z T E A T R U .
Teatr Wielki: „Dzieje Józefa", komedja w 6 akt.

W . Perzynsklego.
Mamy obecnie zatrzęsienie uroroLów, chiro-

m antów , kabał! s tów  z Iwiemi g rzyw am i, chytrze 
dobrotliwym i oczkam i i bomibastyczną, prżytay-ł 
waijącą nicość e rudy jS , w ym ow ą. Ironizow any 
Józef Perzyńs,kiego jest m eaktiiahiym  już dziś 
poprzednikiem  tego typu. P erzy ń sk i ironizuje bi­
blijne opow iadanie o  Józefie, karje rę  eks-lokaia- 
c h ro m an ty  — i .technikę dram atu , 'traktow aną 
sceptycznie i pobieżnie jako szybką djaiogizację 
kromkarsiko-no\ve lis tycznej fabuły  W  tej szybkiej 
robocie .jest jednak w ięcej konsekw encji celow o­
ści i konkretności, niż w  całym  szeregu u tw orów  
m łodszych pisarzy.

W ystaw icińe tej sztutkń potraktowane rów- 
nrież zosta ło  w  sposób sceptyc: niie-iromczny. P o  
oo ją w yd o b y to  z a rch iw ów *  Nie w ro n y  Publicz­
ność sceptyczna szczupła z pośród siebie w ysła 
ła delegację. K ierow nictw o troskę o dosłow ność 
djalogu pozostaw iło — sufleęewf. G rano bez więk­
szego przekonania. N ajlepszą b y ła  sy lw etka ba- 
rona-konsula p D ębow icza.

N ależy stw ierdzić: _ tea tr  lw ow ski p rzeżyw a 
o-becnie w szechstronne przesilenie. P rze jaw ia  się, 
to od dłuższego czar,u. O bjaw em  togo są: reper­
tuar gra, frekw encja . C zy zdają sobie z tego sp ra­
w ę czynniki decydujące o  lojie te a tru ?  W. J.

Kalendarzyk historyczny.
CO SIĘ STAŁO w  DNIU 3. LISTOPADA?*
W  r. 39 urodził się poeta  rzym ski Kucani. — 

W  r. 361 um iera Konstarrytn, cesarz  rzym ski. — 
W  (T. l\lQ . urodził sę. król Ififeieteki1 E d w ard  V. — 
\V1 r. 1771 abdykacja kró la  S tan isław a Augusta 
Poniatow skiego. — W  r. 1995 zniesienie cenzury  
pism i telegram ów  p ryw atnych  w  Rosji. — W  r. 
1912 T urcy  apelują clo m o cars tw  w  spraw ie inter- 

wyen-cj! w  wojnie bałkańskiej.

PonlunniM- nun  i facticwca destylatom nosili- 
IluiWiiuWdltCjjń k e je  fabryRa wódek i lik erow 
w Wilnie Piśmienne oferty z referenchmt oraz :vciory- 
■ em nadsyłać \JV.lno, ul. Piłsudskiego Nr, 1. m. 3 p.JdiWW.

sesti

fiep ei-tu3!* 'T estrw  WIe!lc!(igs<
Piątek „Księga Hioba4'.

.sSępjfT-tuaj* i a a l i  ti f t a w a io ł .
Pią.ek „Taniec szczęścia*, 

iti!»'.-I Lr' :
Piątek zpowodiu przebudowy kaloryferów teatr zam* 

I; nie ty. ,
T ea tr  a  t=-Ht. „ 0 ! “ Ossolińskich 10.. W tró ię  

J. 25. i codziennie,
Program VII. 1) Część koncertowa z udziałem p. p. 

Naskowsk ej Al. Rost ć, Pilarskiego Stańskiego, Chrzanow­
ski go duetu Kaeeznego Roseó, 2) Aktualne, s rja z pro­
logiem proza Homonculusa „Noc wybo cza we Lwowie1 
początek o 8.

W noniedz.alki i piątki dla pp. urzędników 50% zniżt-i.

We Liwowie*
— Podrożenie tytoniu, papierosów i cygar. Z

dniem 1. listopada. kosztow ać będzie mała paczka 
25 gnm. tytoniu najprzedniejszego tureckiego z a ­
m iast 450 aż  750 mk„ przedniego tureckiego za­
m iast 375 aż  625" mk., średniego tureckiego za ­
m iast 300 — 500 mk., karton  100 grm . 'tytoniu Kir 
zam iast 4.000 — 6.000 mik-, Xarvh zam . 3000 — 
5.000 mk., naaprzedn. sutfcański zam . 2500 — 4000 
mk., najprzód, m acedońsk1' zam . 2.200 — 3.500 mk. 
P ap ie ro sy  sztuka: Sfinks 00 mk., K edyw  55 mk., 
Dam es 55, Egipskie 50, P rezy d en t 30, Klub 35, 
dam skie 30, Sejm ow e 35, Pogoń 30, w arszaw skie  
30, Sport 30, W anda 15, W isła 20. C ygara  sz tu k a : 
H avana 330, B elw eder 280, W aw el 250, T rabuko 
180, B rytam ca 220, Kuba 150, Portorioo 120, mie­
szane zagr. 100, C garillo s 80 mk.

—  N ow y konsul austriacki. G eneralny konsul 
austr. w e Lw ow ie dr. W urzian zosta ł pow ołany 
do min. sp raw  zagr. we W iedniu, a 'kierownictwo 
konsulatu austr. w e i .w ow i^obia-t dotychczasow y 
sek re ta rz  legacyjny p rzy  poselstw ie au str. w  
W arszaw ie  ,p. Klemens, jWi&auer.

— Z teatru  „O pow ieści Hoffmana ”, s ław na 
opera Offenbacha, daw no  nie g rana  na naszej sce­
nie w znow iona bęazie w  sobotę, 4. bm. w  T ea trze  
W ielkim. W spaniale dzieło fan tastyczne O ffenba­
cha w ystaw ione b idzie  w now ych dekoracjach i 
w  'oowem -opracowaniu scanlcznem. R eżyseruje p . . 
Okoński, p rzy  pulpicie dyrygen ta  p. L eh rer W  
głów nych rolach w ystąp ią  pp. Green, Puchalska, 
R otow ska, P raw dzie , Okoński, K w iatkow ski i i.' 
W iadom ość o w znów im iu tem w y w oła ła  ogrom ­
ne zaJnitereswanse w -muzykalnych s>fę.ra;ch nasze­
go m ia jft: — „Kto zostanie posłem ?’’ gro teska Ja - • 
na Gelłi gnana będzie w  dalszym  ciągu, z w y ją t­
kiem piątku, w k tó rym  T ea tr M ały  będzie zam ­
knięty z pow odu przebudow y kaloryferów . j

—Zakaz sp rzedaży  alkoholu obow iązuje z p o  
w adu w ybo ró w  od 1. do 5. listopada. Zakaz fet) 
odmtosi się do sproedaży  tia bu-teiiki, jak i na 'kie­
liszki. P o  przerw ie 4-dnio-wej zakaz ten. obow ią­
zy w ać  będzie pow tórnie w 1 dniach 10., 11. i 12. 
bm. z pow odu w yborów  do Senatu.

—  Dziesięciokrotne podwyższenie składowe­
go. Z dniem 28 października do 4. listopada br. 
w łącznie z pow odu przepełnienia m agazynów  w e 
Lw ow ie podw yższono składow e dkn krajow ych 
p rzesy łek  drobnych i całow aganow ych , przecho­
w y w anych  w  m agazynach  kolejow ych 1 O brotnie.

— Postrze lony  ''rz e z  bandytów . W ładysław  
Polanka, funkcjonariusz s traży  celnej w  L aw oez- 
nem, jadąc onegdaj konno na patrol w  lesie pod 
Laiwocznem został postrzelony p rzez  bandytów . 
Kula p rze szy ła  iriu lew y  bok i ramię. W ezoraj 
przyw ieziono g>o do L w ow a. Zaopatrzony na 
d w o ra , kolej, p rzez  Pogotow ie .ratunkow e został 
odyóeziony do szpitala.

— Nagła śm ierć. Na schodach realności pr.zy 
pl. Smolki 1. 5 zm arł nagłe na, udar serca Leib Karl 
rzeźnik, lat 60 liczący. Zwłoki oddano rodzinie.

c a ie j  I*c!s5«i*
— Pożegnai ie gen. Zielińskiego. 31. paździer­

nika korpus -oficerski załogi tonuiskiej żegjnał uro­
czyście dow ódcę O. K. V lil„ przechodzącego w 
stan  spoczynku gen. ZieM skiego. Imieniem zeb ra­
nych p ierw szy  .przt m ów ił gen. Iskierski, podno­
sząc zasługi gen. Zielińskiego, jako krzew iciela 
w zorow ego typu feomierza. P o  przem ów ieniu gen. 
B enb tdóego , gen. Ziehńsk-i dziękow ał za w y rażo ­
ne uznanie. W ieczorem  odbył się na cześć gen. 
Zielińskiego raut, u rządzony staraniem  obyw atel­
stw a  toruńskiego, na k tórym  jawili się licznie 
przedstaw iciele władiz w ojskow ych, rządow ych ; 
miejskich oraz przedstaw iciele  społeczeństw a.

U stępujący gen. Zygm unt Z ięhńJp , jeszcze 
ako  w y ższy  czynny oficer austro-w ęg., zaskarbił 
sobie ogrom ny m ir praw ością  clmra-kteru i nie­
ustępliw ą polskością. Z początkiem  wiotkiej w ojny 
w szedł do Żelaznej B rygady  Legionów . Suchy, 
ntepolraźny mocno człeczyna, byl najpierw szym  z 
kcrpacldch żołrwetrzy. M ęstw em  ' w ybił się na 
p ierw szy  plan, ojcow ską ludzkością zyskał orzy- 
d o m .k  „dziadka’’ i poczesne miejsce w  ż^w ej le­
gendzie. On, pujkow nik, b-rygadjer, wTeszcie do­
w ódca „korpusu”, bronił zażarcie  honoru sw ych 
b a rw  w obec zaborców , a  rubaszny  hum or M azu­
ra  sp raw iły , że P o lska  ca ła  po w ta rza ła  anegdoty  
o „dziadku Zielińskim”. S zczery  żołnierz p racow ał 
w  w olnej ojczyźnie dla nowej anniS', nie d aw szy  
nigdy skusić się podszeptom  polityki.

— Podw yżka prenumeraty pism krakowskich. 
W  K rakow ie trwai jeszcze ciągle stra jk  zecerów . 
W szystk ie  dzienniki w ydają  w  dalszym  ciągu 
w spólny organ „W iadom ości (Krakowskie” . Mie­
sięczna p renum erata  w ynosi na razie z  odnosze­
niem i zam iejscow a 3*000 mp.

— W arsztaty kolejow e w T arnow ie pośw ię­
cone z o s ta ły  onegdaj. W arrz ta ty  te  przeznaczone 
są do n ap raw y  w agonów  tow arow ych. G łow na 
hala m ontażow a o  pow ierzchni 14.000 metr- kw ., ’ 
pom ieścić m oże rów nocześnie przeszło  20 w ago - 1  
nów  tow arow ych.

—Przyw rócenie pirawa własności prywatnej 
w Rosji. Z C harkow a donoszą: Postanow iono de- 
nacjonalizow ać 6425 dom ów . D ortchczas z w ró co n o ; 
byłym  w łaścicielom  2.500 domin w. |

— Służba wojskowa w Rosi". O bowiązkowa^ 
służb® w ojskow a zaprow adzona została w  Rosji! 
„■ukazem” z  dnia, 28. .wrześ-ao. O bow iązuje ona.



KURJLiR LWOWSKI z soboty, dwia 4. listopada W 2.

[W szystkich obyw ateli od 20 roku życia. Pozba* 
jwieni p raw a służby w ojskow ej są skazańcy, lu­
dzie niebezpieczni dla. sow ietów  pow oływ ani są 
osobno. r) rw anie służby’ m oże być przedłużone, 
|o ile żołnierz nie w ykazuje  w dostatecznego  w y ­
kształcen ia  w ojskow ego. P rzew idyw ane są odro­
czenia z pow odu stadiów  lub choroby. T rw anie 

.'Służby olbliczo-ne jest na: IS miesięcy w  piechocie, 
urrtylerji i innych rodzajach broni, 2 i pół roku w 
jkawalerji, a rty lerii konnej., oddziałach tecimicz- 
itiych; 3 i pół roku w  lotnictw ie, 4 i pół ro ta’ w  
[m arynarce. P o  w ysłużeniu przechodzą żołnierze 
ido rezerw y . Do 40 roku życia staw iać się muszą 
Ina każdy  apel, potem  tylko w  czasie niebezpie­
czeń stw a. U staw a obejm uje postanow ienia o za- 
Ssiteach dla rodzin i postanow ienia kaime d u  uchy­
la jących  :siia od obowiązku.

—' P o żar aeroplanu w locie. Sam olot, odbyw a­
jący  drogę P a ry ż —P ra g a —W arszaw a, spalił się 
,w Bischctfstein w  Czechach. P l o t  zginął, oficer 
ciężko ranny.

Zfclst*3*8iia, odczuty 
i swEdewi&fcsh

— „Damr z czasów  rofcoko ! harfiarka ro- 
fnaittyzmu" o statnd z cy k lu : „Rola kobiety  w  roz- 
Woju kultury  polskiej" odczy t St. W asilew sk ieg o  
pdbędzie się w  piątek 3. bm. o godz. w pół do 8 
wiccz. w  sali Kasyna i Koła lit.-a rt M ały już za­
pas W etów  do nabycia w  Księgarni Naukowej.

i W pisy do szkoły modniarstwa prof. Heleny
W altosiow ej codziennie, Łozińskiego 4, parter. -

Stanisława Faliszewskiego 
i Czesławy Burkackiej

jedynce fpch$w a sz k o lą  tańców
prz y tn .ije  wpis codziennie od 6—7 w eczór- 

F r a ń r i s z k a ń s k a  7. „ G w ia z d a " .

Komunikaty.
C jfreiic ia  ElSisjskich ż a k ła d t w  E lek try*

eeisyok  zaw ad am i., że w śrocę dn a 1. li-topad 
ntrzymala od jaw orze cż) h ko . unalnych kopalń węgla 
*. legratńj nas e . uj c i treści

„Elektrownia Lwów — z powodu zupełnego br -  
ru w gouow zastanew iat*-/ wysy-kę węgla — Gwa- 
"ei tw o’1.
. 1 Ponieważ zastanowienie posyłek w ęgU w yrh m isi 
pow odow ać zatrzy nauie Elek: rownl wraz z« w s .y tt-  
kimi zat z.m ani.i tego następs wami cyrekcjr uważa 
fobir za oćowiązek fakt te.i podać do public,nej w a- 
domości

A  O  E S Ł  A  X  JEk

Odtwórczyni postaci

M i S T I l E l  w

s ia ła  s ię  
' b o ż y s z c z e m

PARYŻA
K ażd a  k o b ie ta

przeczytać mu3 książkę pref. R. Gerliaga:

M̂ ie bierz mężczyzny kióry...
Rady i wskazówki (w t/umacz n u IgL Nikorow:cza). 
3 i niezmiernie ciekawych ii.!straciL Cena llbO nip. 

z przes. poczt, dwócn l s lą iik  1550 nip.

K ażd y m ężczy zn a
przeć/y!; ć mwai k.ńzżćę^'rrof. R. G®riir.ga :

„DzlEigczpa fitirc] za żonę Ssfsć s!§ m  pi i#J50“ .
R tlv, w3 -.azówki i pouczenia .w tłumaczeniu Ign. Ni-- 
korowkza). 16 ilustracji niszałirrnie ciekawych. Wyda­

nie li!, roz zerzone. Cena 11Ł0 mp.
M Uto: N  b ż y  d o k ł a d n i e  p o z n a ć  się. wzajemuie i wniknąć w swaje charaktery, zanim się zadecyduje 

związać łozy Iw ego życia z drugą istotą. Szał bowiem jest króiki a żal i skrucha trwa batdzo dlogo. • ^
U wie te książki najwybitnnjszego socjologa, znalazły w całym św ee.ą wielkie aąnaote. Książki te da;ą 

liczne i s  nzjirki rodzicom mającym córki na wydaniu, młodym kawalerom erzz par.norr. Liczne ilustracje 
przedstaw,;; ją typ* m żezyzn i kobie', niezdolnych do małżeństwa. ... ,

Zamówienia skie: ować należy pod adresem: W y d a w n i c t w o  W i e d e ń s k  * rzęs ądu r o l s s i e u e ,  w i e o e n ,
(Austrja) I. achn ertgassi 4 . — Pieniądze przesyłać należy w Ustach poleconych lub pod alresem  „ m c g lą l  1 oiski , 
Wirsz^ws, Pocztowa Kasa Os czędności, conio nr. 5550

Komunikaty.
Z ja k s l w y c ń c s . a ń c i w  b. P a b i a n i c k i e j

7 - k i a e .  s z k o ł y  h a n d l o w e j .  Dnia 6. i 7. styczni, 
1923 roku odbędzie się w Pabjan cach Z ja:d Ayehowań- 
ców b. Pabmnlckiej 7-kLuowej Szlćpiy Handlowej.

szystkich Kolegów i Koleżanki, k:ó zy ukończyli po- 
wyżs ą szkołę w czasie od  i 906/7 do 1911/14 roku, 
prosimy o przysłanie na ręce kol. Czesława C iodkc- 
wskiego (Pabjanice, Ogrodowa 28) lub koi. S efana 
Starosteck ego (Łódź, Moniuszki 9, Zw. Eksp. fol. 
Pr ••cm. MGók.i swych adresów' do dnia 16. listopada 
. b. w celu podania bliższych informacji o Zjeździć.

y -Riitel Zjaztlu.

Wiadomości telegraficzne.
Zamach ua czeskich ministrów. D o jadących 

autom obilem  do Koszyc min. U drżala i gen. Mittel- 
hausera  dano dw a strza ły . Ś ledztw o w ykazało , że 
strza ły  bv ły  dane z karab inów  i że kula w ybiła  
dziurę w  ścianie w ozu. P rzypuszczają, że w drożo­
ne natychm iast śledztw o znajduje się na w łaści­
w ych  torach. (PAT).

W ybory do parlamentu greckiego odbędą się 
w  drugiej połow ie grudnia. (PAT).

Ponowne walki w ,Irlandii. O ddział pow ­
stańców  irlandzkich-yzaatakował p rzy  pom ocy sa­
mochodu pancernego dw orzec w  Clowdon i zm u­
sił jego załogę do kapituiacji. P o  obu stronach 
'byli zabici i ranni. P o w stań cy  w zięli do niewoli 
80 żo łn ierzy  w ojsk rządow ych. (PAT).

Traktat handlowy angielsko-hiszpański został 
w czoraj podpisany. (PAT.).

H AD£8 ŁJtł3E.
!7n rubrykę tę redtkefa si» bifwia odpowiedsialnołsn.

I
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ĆAKŁALY ELEKTRYLZNk

V E R T E X “  Wa r s z a w a
Marszałkowska 98. 7ńS

L utn ia  - M a c ie rz  zap ra sza  T. C złonków  
na p ró b ą  p :zed k o u certo w ą  z oratorjum  „E ljasz“ , 
k tó ra  odbędzie się w p ią tek  d. 3. bm. w sali 
p .ó b  T ow atz. M uzycznego • b g. 7 w ieczór.

i l l c ^ i i s f a

D r .  ' J A W B R 8 IK I
p © w a * ś c 5 f .

eisonomicznj.
Lwów, 2. listopada.

-r  Stan przemysłu dolno-śląsklego poprawił 
iie . P rzem y sł żelazny górno-śląski sipiowadza po- 
bważną ilość koksu z Dolnego Siąsika w sku tek  nie­
d o s ta teczn e j podaży  na w łasnym  rynku. YV prze­
m yśle m etalow ym  spodziew ane zw iększenie pro­
dukcji nie nastąpiło, ^natomiast w ęglow a1 produkcja 
w zm ogła się z 15.000 ton na 17.000 ton dziennie, 
dosięgając w  ten sposób norm y przedw ojennej. 
P rzem y sł koksow y okazał rów nież w  ostatnim  
miesiącu zw yżkę, produkując 90.000 ton miiasię- 
iCznip Rów nież produkty poboczne przem ysłu  kok­

sow ego w y tw arzane  są w  w iększej ilości, zapo­
trzebow ania jednak m iejscow ego pokryć nie m o­
gą. (AW).

+  W olny handel pieniężny na Łotwie Z po­
wodu zniesienia podatku od operacji w alutow ych 
handel obcymi w alutam i oraz ioh w ^ ó z  zagrani­
cę będzie się odbyw ał bez ograniczenia. (PAT.). 

-viid-ł .Lł,
4- Giełda pieniężna. W  dziale papierów  dy­

w idendow ych kupow ano licznie C hodorów  k tó ry  
w skutek  silnego popytu podrożał o 700 punktów , 
końcow e transakcje 7200. R ów nież wielkie zainte­
resow anie  na akcje Ćmielów’, kurs początkow y 

,3700, końcow y 3800. P a ro w o zy  no tow ały  p o d  ko- 
| niec 3550. Zieleniewski 0500. G afota 1450. Pocisk

1600. O ikos 8900. Z akcji bankow ych notow ano 
transakcje w  Pow- Banku k redy tow ym  po 400. 
P o p v t na ą i f ic  Banku M ałopolskiego po 1600 bez 
podaży. W kłu ty  nieco słabsze. D olary  14350. B er­
lin pod koniec 3.20. P rag a  spadla  na 445. W iedeń 
na 19. Zurych- tańszy  o 150 punktów . Londyn no­
tow ał 64.700. Tendencja w  akcjach zw y ż k o w a  
w  w alutach chw iejne zniżkow a Usposobienie baa- 
dzo silne.

-r- Giełda warszawska. (Tel. w ł.). (M). Na ryn ­
ku akcji nastąpiło pew ne osłabienie tendencji — 
O bro ty  mniej ożyw iane. Usposobienie dla w alu t i  
dewiz ,zagr. początkow o mocniejsze, w drugiej 
połow ie zebran ia  pod w p ływ em  znacznego za­
ofiarow ania uległo zniżce. .

Kursa giełdy iwowskie].
Ż — żądają, T =  transakcję. Zresztą: płacą.

1
1 A) Akc- Bank, 2

listop. h f  Akc. przeni.
2

li l top.

Akc. Związk. . 700 Gafota ex . . T  1460
<

Dyskont Lw. . ----- Górka . . . . 7750
Handl. Pozn. . 3200 Oikos . . . . 8900
Hipot. akc. . . 800 Parowozy . . T 3550
Hi pot. ze rael 4i0 Patria . . . . 560o
Małopolski . 1600 Pezet . . . . 2000
Powszechny . T 400 Pocisk . . . . T  1600
Przemysłowy 1400 Pol. Glob . . 650
Ziemski kred. 650 Pol. N?‘ta . . T 2700

Pol. Tow. Bud. 2600
B) Akc. przem. Pol. Tow. H. T 1025
Brow. Lwów. 18000 K kszawa . . 9000
Cfcodorów.. . T7210 Siersza ci. . . 900
KarpaHt . . T 3250 Gó^ Siersza . 16000
Ćmielów . . T 3850 Tepege . . . 8500
PorPiiiu! z 8. — Zieleniewski . T  9500
Galicja . 700000 Żegluga poi. . 275

Itursa walut 
Kur]9P Lws- 
wsk! fir. 249

Lwów — dnia 2 listopada 1022 Warszawa 
dnia 2 listopada

Kraków 
dnia 2 X i.

Zurych 
dnia 2 XI.

Berlin 
dnia 2 X I.

Gotówka Dewizy D e w i z y

100 Mk. poi. - 1 0 0 - —100— - 1 0 0 - 1)0 0.04 35.00
t  funt ang. 63000 -  65000 64000-66600 64400-65750 64000—55 w0 24.35 22055.00
100 frs franc. j 70 j0 -  1029_vO 97500-102500 02000 —103709 9750—10260 38 20 30600.00
lOOfr. szwaj. 2 50000-270 l'0J 2 52500 — 272500 2627U0—26500‘i 26~00—27000 100.00 78700t00
100 frc. belg. 9 ‘000 95000 9 iOjO — 950 0 91300 -  92709 9200—96)0 36.15 28300.00
i 'JO K czes k 1-20)0— 46000 42500-46500 47000—48000 4520— 1580 17.2 140,00
100 K węg. 450 -500 475-550 ■ ----- 650—570 — 22 36.54
100 K austr. 18 -20 1 8 -2 0 19 00 -20-00 00-18—00-19 —.0071 3 13
100 M niem. 300 350 30C -3 5 0 295 — 315 •2-90—3-40 0.11*/, 1 0 0 -
1 Dolar am. 1375 J-14750 1375 >-14750 14330-14700 14200—147(10 i 46 00 4949 36
100 Lir wl. 55 0) 60)00 57000 - 62000 61500-61500 57)0-6009 £3,60 176.00
100 Lei rum. 8500 -  G JO ■ 8500-0500 ----- 1300 3,55 228.20
iOOgulć hol. 52)000 -550000 530300 -  56 >00J —•— — c 16.00 193400.00
100 K norw. P ^ 0 0 0 —50000 P .16000—51000 — 100 00 6021.00
100 K duńs. j f o a  -soooo P 50000—85000 — 110.35 989,00
100 K szw. 9 6000— 72500 P 70000—75090 — 147.25 1328.32

U\voua : „w
■  j 1 . ..

oznacza kursa poprzcumc, usiaini ,:oiowaiii
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Na horyz@tiO50 wyborczym.
BLOK DEMOKRACJI NA. LITWIE. 

. W i ł n o .  (Tel. wł.). (W). Przedstaw iacie stron 
iW w  „W yzwolenia PSL., Rad ludowych i PPS. 

się na zawarcie zamieszenia .bron: i 
- w ysiłek przeciw  w:ogon: dernękiacji (8) 

w cxic.i (5)“. D otyczące deklaracje złó­
jm y zarządy strohnaisfcg na ręce prezesa poi- Or- 

1 Wołrrości p. W ójcickiego.

GLOSOWANIE DO SEJMU.
^  nietfcaeię,, dtóa 5 listopada odbędą się w  

P aństw ie  potokiem w ybory do Seirrru, a 
^ s tę p n ą  m edal:le, dnia 12. listopada w ybory  

‘ '’enahj.
wybierania do Sejmu ma (z  wyjątkiem  

.n o so w y c h  w służbie czynnej) kaaay obyw atel 
*5*a>c>sspoKted bez różtmcy pici, który dnia 18.

br. miał ukońcronycb. 21 lat.
P raw o w ybierania do Senatu m a  ten w yborca  

^ejinu, k tó ry  dnia 18. sierpnia br. miał 30 lat 
‘ornych i w dniu tym  przynajm niej od1 roku 

w  tym  sam ym  okręgu w yborczym , 
jjj. w J'bcrca ao Sejmu głosuje w  tym  okręgu  w y - 

^ysn, w  którym  ■zsirrjeszikiwał 17. sierpnia br. 
^ ^ ^ o s o w a n ie  odbyw a się w  lokalu komisji ob- 

;™ ^ę j (adresy ogłoszono).
MpoErasnie rozpoczyna się o goidz. 9 rano i 

1  ̂ bez p rze rw y  do godz. 9 w ieczór. P o  godz. 
6j fnogą głosow ać tylko ci w yborcy , k tó rzy  

I ^merti weszli do lokalu.
Głosować wolno tylko osobiście, 

liatf ’U)e si? kartkami. .Kartka musi być koloru 
2o. Kartki kolorowe są nieważne.
“ łc w ięCej nie m oże b y ć  na karnie, oprócz 
% .

t a ^ lu e r  może być  p isany  lub drukow any, 
e być w y rażo n y  słow am i lub cyfrą. W  razae 

-jeżeli na karc ie  jest jeszcze jakikolwiek 
3%>is, kartka  jest niew ażna.

^Głosowanie odbyw a się ta k : W yborcai czy
v~ni w chodzi do lokalu w yborczego , zbliża 

stołu, p rzy  k tó rym  zasiada kom isja wyibor- 
^ ^ H ttr iń ie n ia  swe imię i nazw isko. P ro toko lan t 

^ f e a ,  czy  to imię i nazw isko jest w  spisie 
Ml ^ n n  -beżell tak, to  w yborca otrzym uje od 

ostem plow aną kopertę. P o  otrzym aniu 
C w a n e j  koperty, w y b o rca  w kłada w  nią 

^  f' 2 num erem  i w ręcza  (nie zakilejając) p rze- 
p,ICzącem u komisji.

.tlij 'r2ew odniczący, nie zaglądając do koperty:, 
*ę ^ 4  ią do urny w yborczej. Komisja zapisuje, 

y b o n c a  głos oddał.
w krada się do koperty  tylko jediną.

I w f Zftd oddaniem  głosu każdy  członek komisji 
mąż zaufania m oże zażądać spraw dzenia 

w yborcy . W obec tego w yborca pow i- 
' ^ i S prz> sobie dow ody osobiste stw ierdza- 
K  '5 °  tożsam ość. Jeżeli w yborca  takich «dowo- 

Przedstaw i, to musi się oowotlać na świa-

iPPiku

■dwóch św iadków , znanych osobiście jer1-
2 członków komisji.

^^VJAZD WIDZÓW ZAGRANICZNYCH NA
w y b o r y .

dono: zą  dzrenrdki przybywa do W arsza-
Czas w yborów  kilkunastu dziennikarzy za- 

między nimi 3 W łochów,

hłADY
!ty PRZEDWYBORCZE n a  r e d a k c j e .

hocy ze środy na czwart-ek grupa studio n- 
^ 3’^  okol o 30 osób, napadła na lokal „JCu- 

Brannego1’ w  W arszawie i zdemolowała 
yikacje, zniszczyła telefony, po v wbija la, 
J Poniszczyła rękopisy oraz urządzenia bi.u- 
*ybkt z członków redikc.ii żadliieigo szwanku 
iósł.
^eta W arszaw ska14, pisząc o tym napa- 

o'yZyV' a g0 demonstracją m łodzieży narodo- 
111 zon ej napadem na redakcję „Głosu Pol- 

t ^  Lublinie, oraz na p. Adolfą N ow aczyk- 
1 Jest rzeczą zastanawiającą, że redakcja 

W arszawskiej11 nadzwyczaj dokładnie 
?r.rnm in4 0  szczegółach napadu : pro- 

r J ei Wiedźmie yyiadomości, podane prze! 
zaw° va« t t V 00 nasu^'a domysł, że „Gazety 
aik^i "informowałł albo inspiratorzy na-

FJttJftgstocy zajścia-

Nanad w yw oła ł w  m ieśne  zrozum iale obu 
rżenie nie na odłam  m łodzieży, dającej się używ ać 
z aoa rzędzie, lecz na tycu, k tó rzy  zapał tej m ło ­
dzieży w yzysku ją  w tak  niecny sposób. (Tel. 
wL). (M).

Znak czasu.
D ow iadujem y sin o  .nowym iiksw ylcłym  obja- 

wfe drożyzny i jej następstw ach  — od dłuższego 
czasu w  poczekalniach lekarzy  tu tejszych pustki. 
To sam o zauw ażyć się d a p  w  sanatohjlaćh. Ludzie, 
skazani na stałe dochody nie posiadający m ajątku, 
skutkiem  sz a le ją c e j coraz bardziej drożyzny, od­
mawiają sobie w szystkiego i ograniczają się na 
pokryw aniu niezbędnych tylkic rzeczy, jak  ży w ­
ność, opSf, obuw ie j najskrom niejsze Ubranie.

Ratow anie zdirowia staje się rodzajem  zbytku 
I z konieczności iść musi ma plan drugi.

T. zw. inteliger cja, żyjąca ze sta!vch w  sto ­
sunku cło d rożyzny  bardzo m arnych dochudów  — 
nie m a środków  na leczenie §fej na ratow anie 
zdirowia.

W praw dzie  ko rzysta  obecnie z miejskiej K ary  
chorych około  70 tysięcy  osób w e  L w ow ie — jest 
to jednak zaledw ie trzecia  część m ieszkańców  ni. 
Lw ow a,! a resz ta  n iestety  ty lko  w  m ałej części i 
w  rozpaczliw ych ty lko  w ypadkach korzystać  
może z pom ocy lekarskiej — nde stać  jei na  opła­
cenie lekarza i lekarstw a.

Jest to  ch arak terystyęzny  znak czasu...
Długie la ta  w ojny i czasy  pow ojenne i sz a le ­

jąca drożyzna w y w o ła ły  ter. skutek, że w szelkie 
oszczędności, zapasy  ubrania i bielizny w yczer­
pały  się doszczętnie — zjeść i ubrać potrze/ba się 
koniecznie. na drzew o i węgiel w ydaje się bajoń­
skie k w o ty  — o rafow aniu zdrow ia m yśleć nie 
m ożna, p rzedew szystk iem  zaspokoić trzeba głód,

P iz y  spasobności podnieść należy, że w  osta t­
nich latach m- Kasa chorych rozszerzy ła1 ogrom -1 
rde.sw ói zakres działania. P-zedl wojną ko rzystak  
z niej p raw ie  w yłącznie tylko n ęd za rzy .— obecnie 
dzieje się inaczej. Szerokie w a rs tw y  zrozum iały 
nareszcie, że jest to insty tucja nie humanitarna*, 
nie jaJmużnicza, lecz ubezpieczeniowia i d latego 
zapisało się, do niej razem  z członkam i rodzin kffi- 
kadteiesiąt tysięcy  osób. G rono lekarzy  m. K asy 
chorych pow iększyło się znacznie, świiadczeuró sa 
rów nież znaczne i dlatego korzysta  z m. Kasy 
chorych coraz w ięcej osób.

N iestety  nla  razie  nie należą do K asy chorvch 
urzędnicy państw ow i — sy tuow ani o w iele gorzej 
od robotników,, pracujących fizycznie. U rzędnicy 
państw ow i znajdują się w  sytuacji rozpaczliw ej 
'ku tk iem  braku .ubezpieczenia na w ypadek  choro­
by. O d dłuższego czasti m ówiono wiele o  p rzy j- 
ścTru z pom ocą urzędnikom państw ow ym  pod tym 
w zględem  -  dotychczas jednak n ieste ty  nie ttie 
zrobiono.

W  spraw ie tej donoszą z K rakow a:
„O d dłuższego iuż czasu wojew<ództwo w 

Krak.ow*ie ustanow iło dla poszczególnych dykaste- 
rii p racow ników  psństw c-w ych lełka-zy, k tórzy  
obowiązali *się na m ocy specjalnej um owy leczyć 
tychże wwaz z ich rodzinam i bezpłatnie. W  osfat- 
nich czasach ustanow iony został dla sadow ych 
pracow ników  dr. Hackbeil. ul Z tdona 19.

K ażdy z pracowników ' państw ow ych  o trz y ­
muje wr razie po trzeby  od sw ojej wladlzy p rze ło ­
żonej t. zw. kartę  porady lekarskiej, sk ierow aną 
do odnośnego ' dykasteryjnego lekarza, k tó ry  p> 
Zbadam tu chorego aibo sam go leczy, ałlbo też po­
sy ła  go do leczenia do specjalisty.

Z aznaczyć należy, że dotąd z powodu m ens­
ie ży t ego ogłoszenia wielu pracow ników  nie ko­
rzysta z tej bezpłatnej pom ocy lekarJdej. rujnu­
jąc się na lekarstw a i opłacając drogo wizyty7 le­
karskie. co p rzy  notorycznie m arnych poborach 
ich, p rzypisać naieży niedbalstw u ze stromy prze- 
łożomych w ładz, nie śpieszących się nigdy z w pro­
w adzeniem  przyznanych dla sw/oich. podw ład-' 
nych ulg11.

SpO'dziewać się należy, że urzędnicy państw o­
wi w« Lw ow ie poczynią w szelkie kroki cylem  za-

r« '

pew nienia pom ocy lekarskiej w  razie potrzeby  
dla nich i ich rodzki.

Najprostsc.em rozw iązaniem  tej kw ostji było­
by obo’w lązkow e zapisyw anie w szystk ich  itrzędnai- 
ków  państw ow ych do1 m Kasy d io ry ch  — rząd  
przyczynićby  się naturalnie mirsiał dfe, polawcia 
części opłiat. M. Kasa chorych po zna'cznem po- 
wdększeŁiu liczby członków  m ogłaby naLuTadoóe 
ulepszyć jeszcze pom oc lekarską i w szelkie świadi- 
czeuia, a wtowczas w yszliby na tern dobrze do­
tychczasow i członkow ie, laJ-soteż now o p rzyby­
w ający  ze sfer lekarskich.

Na krawędzi dnia.
„SILNA W OLA“.
(Bajka na czasie).

Pew ien  koń chw alił sftę przed osłem , że ma 
niezw ykłe silną wolę. „Jeżeli chcę — mówił koń 
— to* potrafię przesadzić najw yższy  płot, ^ 'z e s k o ­
czyć .najszerszy rów , ruszyć z miejsca najciężej 
ob ładow any  w óz1'.

„Ja rów nież potrafię się zdobyć na silną w o ­
lę11 — rzeki ze zw ykłym  sobie uporem  osioł. — 
Jeżeli chcesz, bym  ci zamiaist słów  dał dow ód n a ­
m acalny, przyjdź jutro na drogę, po której (będę 
jechał, a diupiero w tedy  zrozum iesz, co to znaczy  
mieć silną w olę‘\

Na diru.gi dzień na umówioaiem miejscu cze­
kał koń na osła. Do ram py kolejowej zbliżał się 
osioł, diągnąc wózek, na k tórym  siedział jego 
chlebodaw ca. O sioł zobaczyw szy  komo, przy- 
uomniał sobie obetni-cę daną koniowi \ s taną ł niai 
torze koflejowym ja;k kamień- Ani bat, arna krzyld  
w oźnicy nie potrafiły złam ać „silnej w oli" osła.

Witem nadjechał pociąg i osioł padł ofiarą 
swej własnej „sinej woli". K.

OtiŁOSZiZIIIA.

S»asi>ś ffig ś e ń l
p a jła ^ ir ie j.  ęp arą tąęai k ra jo w eg o  w yrobu  łD eltn  

Nth J l  bOOi do 4S.000 zn situ)i^V.K'.ói« 
pow iufte z n a jd o w ać  się w  k a t o m  i o  -podarstw i., 

p raco w n i, m agazyn ie  ltp.
Oferty ł listy pociiwclne na isdamie

Dom handlowy P ć lM 4 i f  -pół. z ogr. 
i t e c h n i c z n y  $ f  '■ i-r-ręką

u l.  E g łtc re tA l 4 . -Jr-?5

f
191P

używane 6t«'.Eije, przyjasuje 
w komis, farbuje ciiemiczois, 
pi zarabia na modne fasony

W f » » l y s l a « 7 S O Ł  1 K , kuśnierz 
L w f w i  l i n c s p i p o a y z t . y  5 ,  II, p .

(róz Ajtadfmickiej)

iii
rozm aitych w ielkości, kamienice, w ile, hotele 
młyny, tartaki oraz wielki wybór rozmaitych 

. posiadłości tak miejskieh jak w ejskich. 
Reflektanci zechcą s i}  z pełnym zaufaniem  

zg łosić  do:

Wszeebpalskiej AgenojS Psśrednietw
P o z n a ń ,  u l .. D łh f f a  5.r o T e ł .  2 8 3 4

Z d o f i i y / c  h  ^ j e ^ t ó w
i osznkule poważna polsl a inetyhicja ubezpiecze­
niowa. Oferty vj podaniem dotychczasowego zs- _  
jęcia i wyników cracy oraz stawianych wymągnii i4' 
pod r Miła współpraca" do R Itlamy prasow ej" m 

l.wćw, Chorążc/.yzna. 2Só9
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■W ruchliwom mieście jest natychmiast 
z rąk niemieckich, wielki nowoczesny

Rltsm  Y m m a r ® m y
bud.wany :912 r. z żelaz ego bc onu, sięgający 
fro ta trzech ulic, a mieszczący ■sklepy: kolo­
nialny, żelaza i cmziji. sukna i bławatów, restau­
racja i kawiarnia, składnice węgla, d re w a , cemen­

tu, wapna i artykułów oudowlan;ch. 
W łasne wodociągi, ccatr lne ogrzewania, światło 
elektryczne itd. Wszelkie meble luksusowe w ła­

ściciela są też natyckuii s t d > objęcia.
Cena równająca się 8'ft tys. dolarów.

Polecamy również kam emce z handlem już od 
4 miljonów gospodarstwa w każdej wielkości ja­

kości i cenie.
Zgłoszenia prz jmtija Biu o Handlowe 

H v r i a t k o w s k i  
Gniezno ul. Moniuszki 3. 2650

C l O l O l O B O B O N u a O f i o d o ł O l l O B O
iW i jewouztw o Śląskie
1 Wy dat. Ośw- Pub icznego
' L. iii— 1440

Katowice, dnia 27. października 1923 r.

K o n k u rs .
Wydział Oświecenia Publicznego 

przy Województwie Śląskiem rozpisuje 
konkurs na posadę

nauczyciela hisiorji i polonisty
przy Państwowem Gimnazjum Polakiem
w Cieszynie. Zgłoszenia z odpisami 
świadectw przysyłać należy do Dyrekcji 
Państwowego Gimnazjum Polskiego w 
Cieszynie,

Naczelnik Wydziału:
2 gą Dr. KOPIEC.

śń■'f*’■'■‘rH7,■" .-'ńT

Pf c HNl A  N O T A
i S T a N IiiL A W  A B L
Lwów. Leptonów 11. Filia: Sykstuska3.

NACZYNHA KAMIENNE
SiiiisliK WIERZBICKI

j Magazyn porcelany i szkła, LWÓW, Halicka 4.
1 2671

Poptaina zajęcie
uzyskać m o lo  łrmły dobrze n s trsu n k o w a n y  k cp H e, przem y­
słow iec, u rzędnik  iub em-:ryt obejm ując  p rzedstaw  cłetstw o 
miejscowe pow ażnego  T ow arzystw *  asekuracy jnego . Zgło­
szen ia  z  doktednem i w iadom ościam i o3ob?stemi pod „S ta te ­

czność- do „Reki*my p ra so w e j- L w ów  C horążczyzna.

n Dewajtis"
.Naturalna w oda sto łow a pierwszorzędnej jakości 
(a la GieshUhler). W ysyła  i dostarcza Zarząd 
źródła „Dewajłis" w  Pacykow ie pod Stanisła­
w o wetu. G łów ny skład; KAROL KRUPIŃSKI, 

: Lwów, Akadem icka 4. 1940

M a n k a  i w y c l i o w a i i l e

Sz k o ł a  t a n c i w  n o ­
w o c z e s n y c h  „ E t  OLE

DE DAN'E", St Niemczy- 
n ;wiiki, Lwów, Lindego 5.

2657

P o s a d y  i » ra c e .
aa g r o n e m  r c z n a n - 

c z y s ,  żonaty, z małą 
rodziną, lat 37, posiadający 
średnie wykształcenie i 17 
lat praktyki w większych 
gospodarstwach w poznań­
skich i MałopoJs e, poszuku­
je posady rządcy ewentuain. 
pisarza lub karbowego na 
o dynarji o i 1. stycznia 1923 
Zgłoszenia przyjmuje Mrów­
czyński Franciszek, zarządca 
dóbr, Lubno, poczta Dynów, 
; ow, Brzozów, 2654

O s o b a  lepsza poszukuje 
obowi z u rayje bieliznę 

za skramnem wynagrodze­
niem, pomoże przy gospoda... 
stw e. » Zaufana* Adnł Kurie­
ra Lwów. 2658

R ó ż n e .

B a n d a ż y s t a  kołacza., 
Sambor. Lustrowani 

cenniki darmo. 2559

A r t u r  S m u tn y ,  stroiciel 
■r* fortepianów, Onmielo re­
skiego 5, przyjmuje otrojenia 
i r  paracie 2665

K upno i sp r z e d a ż

(Maks Glasermah)
^l. LWÓW
'  us*!L-

O G Ł O SZ E N IE .
Na podstawie uchwały Walnego Zgromadzenia Akcjor.srjusjy z dn a 

2} Kpca 1928 . o s t a j e  p o d w y ż s a o n y  k a p i t a ł  a k o y j s p  z  a .  k o r -
1.000 milionów n a  a .  K- 1 .5 0 0  m il io n ó w ,  a to p zez emisję n o w y c h  
„kcji, opowających na okaz c eia o W a rto śc i  nominalnej a. K. 320 —.

Nowym akcjom przysługuje prawo udziału w zyskach od 1. sSyr.zma 
1923 Nowe akcie zostaną przydzielone posiadaczom daw rych akcj. wzg • 
kwitów depozytowych na,daw ne akc e po kurcie a. K. 20.000*— za sztuk.1 
teł qael w stosunku 2 nowe akcje na 5 starych akcji.

Powyższe p raao  poboru może być wykonanem jedynie w czasie od 
23. października br. do włącznie 4. listopada br.

Zgłoszenia prawa poboru przyjmują Bank Dyskontowy Warszawski, 
Oddział we V,wowie oraz Akcyjny Bank Hipoteczny wis Lwowie.

Przy zgłoszeniu należy przedłożyć kun yiknacie. zhw era acą ntimerf 
posiad»nvch akcji w arytmetycznym porz;.dl;u w 2 egzemplarzach ora* 
a. K. 20,Qv0 — za każ ją nową akcje

Miejsca subskrypcyjne v/vda ą 'n a  otrzymaną zapłitę pise ene potwier­
dzenia i dopiero za zwrotem " . h i s  zostaną subskrybentom wydane w swoim 
czasie nów . akcje. Termin wydan a tych nowyi.h akcji zostm ie podai », 
osobno do wiadomości publicznej. 26/0
A o s l r j a c k i  Z a k ł a d  K r e d y t ,  d la  h a n d l u  i p r z e m .  w e  W iedn iu*

NAJWIĘKSZY WYB0R
w Poznańskim  i na Pom orzu d ń s r 
ry c .rsk ic h , m ajątków  ziemskich 
gospodarstw , fab ryk , tartaków , 
c  gte ń, sk ład ó w , p rzem ysłow o- 
handlow ych, wili i Kamienic po- 
st*-'.a na sp rzedaż  ,,t-CRTU N A “ , 

T oruń. Szeroka 32. Telef 233.
2069

r y m s k i  “ żik .et myióiiy 
sprzedam. Wiadomość 

o d  10-11 rano, Kochanow- 
skiego 42, głó me schody 
1'. p. na lewo. J. S. 2673

GAZOWY
-  w y s y l l  ą  p o z a  m i a s t o  I n a  
n r o w i n e l ę  d o s t a r c z a  w a g o n o w o

A D O L F  S E L T E l
W arszawa, Ż sfazp. 84. T<isef. 287 58.

56

P o e z u k iw a / jy  dar k u ­
pna r.tsry las. Ofer­

ty tylko wprost. Rracz tra­
ktuje się poważnie. O a.ires'e 
dowiedzi i  się można w ad­
ministracji jiiu rjera Lwow.“ 

2667

S p r z e d a m  flet t p 11. 
gitarę włoska, dzieje 

iiowszechne ilu sro u an e  16 
tomów ozdobnie oprawionych. 
Kurkowa 27, U p , od 2-6.

26(&

3> a k o m i t e  pi.m no arzy- 
ł.owo, zagraniczne' mar­

li, sprzedam. Smutny, Chmie­
lowi ie.fro 5 2664

M ie s z k a n ia

Ipjtokojju u nebiowanego 
*■ zęściowo ■ za prowianty 
roszukuie technik czwartego 
reku. Łaskawe zgłoszenia 
po 1 .Technik* do admini- 
ś racii. 2661

Agencje miejscowe
po miastach i miasteczkach zakłada 
penraźna polska instytucja asekuracyjna

Zgłoszenia osób ustosunkowanych, praco­
witych i rzutnych (również laików) z szcze- 
— gółowym przebiegiem żyeUt do —

H0|>|.m.| nnPfl'djj“ Lwów, Chorażczyzna pod
M » 1  po. łTochnit. a. i . w .  BEb Sq w.|(<1u c ; Uk g j,ffig )C en tra li;K rak ń w ,S traszew sk iM ^  

Z  n g iŁ a ra i  B ofckicj p o d  M B ą rte m  7 — —,,lvlc g k n w p te w fe ta  w e L w o w ie , ni. C K orw żcejęsar 31. g e d w u o r  iK tK w óectzialny: J » 4 m si S l io i i a d

BERSOM
Ly u

O b c a s y  i ze lów ki tWsmowe f

BERSON
I sa, irwale i zailaowtsyĄ

ą ir a sz e ^ o  o W w t a
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